
Kr. 118. Poniedziałek, 2 (14} Czerwca. 1869 r.

d e n n ik  w y c h o d ź  cod zien n ie  oprócz Ś w ią t H roczystych i N ied z ie l. Prenum erata  
S e jm u je  sie  w  W arszaw ie i urzęd ach  P ocztow ych; w  W arszaw ie p r i y j m n j e s i ę t a k w  

f ^ n y n f kantorze D yrek cji przy u licy  M iodow ej N . 487 ja k  .  w  in n ych  m .ejskm h kan
ia c h . — P renum erata  w  W arszaw ie roczn ie  rsr. 8 ; - p o łr o c z m e  n r .  “

M iesięcznie kop . 6 7 .. B ez  od n oszen ia  prenum erata n ie  przyjm uje się.
82e1ie do dom u dop łaca  się m iesięczn ie  k op . 5 ; - w  U rzęd acli P ocztow ych , roczn ie  rs.

i'-p d lro czn ic  rsr 5 -— kw artaln ie  rsr. 2 k op . 50 i na  te  ty lk o  ternuna przyjm uje się  
^UUm erata- w glów aym  zaś kantorze m ożna prenum erow ać po  tejże cen ie  na  tc  sam e  

term ina, a n a  inn e po kop . 92 n a  m iesiąc.

Rok 6.

O bw ieszczenia  przyjm ują s ię  za  op ła tą  od w iersza  druku: za  1-krotne o b w ieszczen ie  
k op . 6; za  2-k rotne kop . 9; za  3 -k ro tn e  kop . 1 2 .— A rtyk u ły  nad esłane do zam ieszcza
n ia  bez w sk azan ia  w arunków  ze strony autora, przechod zą do zupełnego rozporządze
n ia  D y rek cji.— A rtyk u ły  n ieprzyjęte , będą zw racane ty lk o  na  osob iste  żądania i zach o
w yw ane będą 3 m iesiące; przyjęte, ,w  razie potrzeby p od legają  skróceniom . — L is ty  
przyjm ują się ty lk o  frank ow an e. —  A rtyk u ły  i o g ło szen ia  nad syłan e do zam ieszczen ia  
teg o i samego dnia, pow inny być d ostaw iane do R ed ak cji przed godziną 9 z rana.— R e-  
dacja otw artą je s t d la  osób  m ających  in teresa , codzienn ie , oprócz dn i św iątecznych, o d  

god zin y  12 do 1 po  połu dniu .

P R  EN U MURAT A
N A

DZIENNIK WARSZAWSK
Dziennik W arszawski w trzecim kwartale bę- 

toie wychodzić, według tego samego programu, 
^ tym samym formacie i w takich samych wa
runkach, jak w kwartale drugim.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
III-ci taż sama co w kwartale poprzednim, a. 
Mianowicie:

bez rozsyłania:
na r o k ..................... rs. 8  —
„ 6  m iesięcy  . „ 4
» 3  m iesiące  . „ 3  —
„ 1 m iesiąc » — k. (i?

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz
ne kopiejek 5.

Prenum erata prowincjonalna przyjm owa
ną będzie ty lko w W arszaw skiej Ekspedycji 
^azet, w K antorze G łów nym  D yrekcji obu 
S ien n ik ó w  w Warszawie, przy ulicy M iodo-

Nr. 487 , oraz na prowincji,we w szystkich  
R zęd ach  Pocztow ych (Kantorach) w  guber
niach K ró lestw a  P olsk iego  r o c z n a ,  p ó ł r o  
c2 n a  i k w a r t a l n a ;  w ynosi ona:

n a  rok . . • • rs. fi©
„ 6  m iesięcy  . „ 5.
„ 3  m iesiące . „ 58 k. 5 0

W kantorze głów nym  Dyrekcji obu D zien
ników, obok powyżej wym ienionych term i
nów przyjmuje się prenumerata i na jeden 
Miesiąc po cenie kop. 92, i  dalej w  tym  sa- 
ntym stosunku.

Pp. Prenumeratorowie zamiejscowi pragnący 
^num erow ać Dziennik w  Kantorze Głównym 
Erekcji, raczą nadsyłać w szelką prenumeratę 
114 termin żądany wprost do Dyrekcji franco, z 
^yraźnem wypisaniem adresu.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco
wych że jeżeli pragną nie doznać przerwy w o- 
^Oymaniu Dziennika, powinni o ile można naj
wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

S P I S  R Z E C Z Y .
^ 2 1 AŁ U R Z Ę D O W Y . —  B u le ty n .— O rdery . —  Norni- 

, eja  i z a liczen ie .—  N om inacje; u rlopy . —  U w olnienie ze 
’•thy, _ _  N ajw yżej zatw ierdzona uchw ała k om ite tu  m ini- 

W ydział policji w ykonaw czej.—  N adzorcy  docho- 
ak cv zy .—  lta d a  zarz. tow. d rog i żel. fabryczno-łodz-

s. ^  o ■ /V' ) fiy/ojhu hrm a
. !)2 lA L  N IE U R Z ĘD O W Y .— W arszaw a. — P rzeg ląd

Etyczny. —  Telegramy. —  Wiadomości telegraficz-
Komitet dam towarzystwa opieki nad rannymi i cho- 

^ “U wojskowymi.— Kronika kościelna. — Jarm ark  wełnia- 
Tydzień handlowy. — K urjerek miejski. — Obrona

rozpraw y. —• Spacery  koleją żelazną. .—■ S tan  san ita rny  
gub . lu b e lsk ie j.—  G rad o b icie .— W y p ad k i miejskife.— Ofia
r a .  J e n e ra ł B erdan . —  O bozy wojskowe. —  Kolej żel. 
kow ieńsko-libaw ska.—  P ro je k t o rgan izac ji sług  szpitalnych
w P e tersb u rg u . — A ustrja i ziem ie słow iańskie.
Stosunki z W łocham i. —  D w ór cesarski; opozycja k lery - 
kalna; s p r a w y  galicyjskie; sejm  w ęgierski. —  Czerwona
kgięo-a. Spraw a b iskupa  R udig iera ; w ypadki w Czechach;
św iętowanie robotników . — P ru sy  i  Niem cy. Z aprze
czen ie .—  F r a n c j a .  W ybory ; ro z ru ch y .—  Z m iany dyp lo 
m atyczne. — W łoch y i Rzym . Sobór pow szechny .— 
K om itet śledczy.— HiSZpanja. K w estja  re jen c ji. — M i
n iste rs tw o .—  Śzw ąicarja. M azzin i.— Anglja. Kwe
stja  kościoła irlandzkiego . —  A gitac je , —  A m eryka. 
R zeczpospolita  Chin. —  T ow arzystw o sparcia  
litera tów  i ich  rodzin w  Petersburgu.

P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I. — T ydzień  targow y, 

i t .  d.

d z i a ł  u r z ę d o w y

W arszaw a, 
d nia  2  (14) C zerw ca.

Jej Cesarska W ysokość W ielka Księżna Cesarzó- 
wna Marja Teodorówna i Dostojny nowonarodzony 
W ielki Książe Aleksander Aleksandrowicz,' prze
pędzili noc dobrze i stan zdrowia Ich Cesarskich 
W ysokości nie uległ zmianie od dnia wczorajszego.

P o d p is a li :  le jb - a k u s z e r  J . S zm id t.
Lejb-chirurg honorowy Ilirsch. 

Carskie-Sioło, 28-go maja 1869 r.
Ordery. •— N ajjaśn iejszy  P a n , w d. 5 m aja udzielić  r a 

czył O rd ery : św . A n n y  1 - e j  k l . ,  je n e ra ł - lejtnan tow i
w ojsk prusk ich , dyrektorow i w ydziału wojskow ego p rusk iego  
m in isterstw a wojny, von Podbielskiemu; t e n ż e  o r d e r  
2 - e j  k l . : naczelnikom  wydziałów p ru sk ieg o  m in isterstw a 
wojny: rzeczyw istem u tajnem u radcy  wojskowem u Glogau 
i pułkownikownikowi Gericke; t e n ż e  o r d e r  3 - e j  k l .  
kapitanow i inżynierji Malcewowi; ś w. 8  t  a i ł a  w a 1 - e j  
k  1., jen e rał-m ajo row i wojsk p ru sk ich , dyrektorow i wydzia
łu m inisterstw a wojny eon Stośźouń-, t e n ż e  o r d e r  2 - e j  
k  1. : m ajorom  w ojsk p ru sk ich : naczelnikow i wydziału a rty - 
le rji p rusk iego  m in isterstw a wojny Willerdingowi i ad ju - 
tantow i p rusk iego  m in istra  w ojny HartottOwi; t e n ż e  o r 
d e r  3 - e j  k  1. radcy  kancelary jnem u p rusk iego  m in is te r
stwa w ojny Peglowoici. (Goń. Urz.)

Nominacja i Zaliczenie. —  P rzez  rozkaz z d. 2 6 m aja, 
J e g o  C esarska W ysokość now onarodzony W ielk i K siąże A le
k sa n d e r . A leksandro  wicz m ianow any został szefem  1 45-go  
now oczerkaskiego pu łku  piechoty , k tó ry  p rzyb iera  odtąd  
nazwę 1 4 i-g o  now oczerkaskiego pu łk u  piechoty Je g o  Ce
sarskiej W ysokości W ielk iego  K sięcia  A leksandra  A leksan
drowicza, i zaliczony został do pułków  g w ard ji: p reobra- 
żeńskiego, pąwłowskiego, ułanów  i huzarów  Je g o  Cesarskiej 
M ości, tudzież do batalionów  strzelców  g w ard ji: fińskiego 
i fam ilji C esarskiej. (Rus. Inw .)

Nominacje. — Urlopy.—  P rzez  N ajwyżśzy rozkaz w wy
dziale wojskowym, z d . 24 m aja, m ianowani z o s ta li: dowód
ca m oskiew skiego pu łku  gw ard ji, jen e ra ł-m a jo r Rym ań  —  
dowodzącym 7-ą dywizją piechoty , w m iejsce je n e ra ł - le j t -  
n an ta  Batezatuła 1, k tó ry  zaliczony został do wojsk reze r
wowych, z pozostaw ieniem  w jen era ln y m  sztabie; f l ig e l- a d 
ju ta n t  Je g o  Cesarskiej M ości, zostający w piechocie ą rm ji 
pułkow nik  .Czerewin—  dowódcą przybocznego konwoju Ce
sarsk iego , z zaliczeniem  do kaukazkich  szwadronów kozaków 
gw ardji tegoż konwoju i z zachowaniem  ty tu łu  fligel -  ad ju - 
tan ta ; dowódca 13 -g o  eryw ańskiego pu łku  g renad jerów  J e 
go C esarskiej M ości flig e l-ad ju tan t pułkow nik  B iunting  —  
dowodzącym  m oskiew skim  pułkiem  gw ardji, z zachowaniem  
ty tu łu  fligel - ad ju tan ta ; poruczn ik  28-go  połockiego pu łk u  
p iechoty  Perekrestow —  stałym  asesorem  kom isji sądu wo
jen n eg o  przy kom endanturze  w arszaw skiej, z zaliczeniem  do 
piechoty  arin ji. —  Dowódca przybocznego konw oju C esar
skiego, flig e l-ad ju tan t pułkow nik  Szeremetiew, o trzym ał u r
lop d la  poratow ania zdrowia do R osji i za  g ran icę , na  6 m ie- 
się, z odwołaniem  od dotychczasowych obowiązków , zali

czeniem  do jaz d y  gw ardji i z zachowaniem  t y t u ł u  fligel-adju~ 
tan ta .

Uwolnienie ze służby. —  Przez  rozkaz z dn. 25 m aja, 
sz tabs-ro tm istrz  pu łku  grodzieńskiego huzarów  gw ardji Soło- 
wieic, uwolniony został d la słabości zdrowia ze służby w sto 
pn iu  ro tm is trz a .

Najwyżej zatwierdzena uchwała komitetu ministrów .— 
M in iste r kom unikacij, na  dn iu  15 m arca r. b ., złożył pod 
ro zp atrzen ie  kom itetu  m in istrów  re lacją  uczynionej p rzez 
p o d d an eg o  W ielk ie j B ry tan ji Jo h n a  Jo se  propozycji wzglę
dem  u tw orzen ia  now orosyjskiej kom panji dla eksp loatacji 
w ęgla kam iennego , w yrabiania żelaza i szyn, oraz kom panji 
gałęzi kolei żelaz. od charkowsko-azowskiej lin ji do S tiły  lub 
N ow otroicka. K om ite t, rozpatrzyw szy szczegółowo wniesio
ny przez m in istra  kom unikacij, za porozum ieniem  się z m i
n is trem  skarbu , p ro jek t umowy z pom ienionym  Jo h n em  J o 
se względem  utw orzenia now orosyjskiej kom panji do eks
p loatacji w ęgla, w yrabiania żelaza i szyn, oraz kom pan ji 
kolej żelaznej od charkowsko-azowskiej lin ji do A leksan- 
drów ki, S tily  lub N ow otroicka, uznał po trzebę uczynienia  
w tej umowie n iek tó rych  zm ian. P ró cz  tego, z uw agi na  
ważność proponow anego przez Jo se  połączenia z ogólną sie
cią kolei żelaznych i m orzem  Azowskiem fabryk, ja k ie  m ają 
być urządzone przez kom panję now orosyjską w środku  ko 
paln i w ęgla na  południ:; R osji, k om ite t uznał p o trzeb ę  z a -  
strzedz, że przy  sporządzeniu  ustaw y kom panji pom ienionej 
kolei, rząd  będzie m iał zapew niony sobie odpow iedni do u - 
działu je g o  w funduszu budowy wpływ na  adm in istrację  i 
in te resa  kom panji. N a  sku tek  czego kom ite t wnosił: aby 
sprostow any podług  uw ag kom itetu  p ro jek t umowy z pod
danym  w ielkobrytańskim  Jo h n em  Jo se , względem  utw orze
n ia  noworosyjskiej kom panji eksp loatacji węgla, w yrabiania  
żelaza i szyn, oraz kom panji kolei żelaznej od lin ji charko
wsko-azowskiej do A leksandrow ki, S tiły  lub  N ow otroicka, 
złożony by ł pod Najw yższą Je g o  Cesarskiej M ości decyzję, 
z poleceniem  m inistrom  kom unikacij i skarbu  dopilnow ania 
w swoim czasie in teresów  skarbu  przy  sporządzeniu  ustawy 
kom panji pom ienionej kolei. N a  pro tokó le  kom ite tu  zapa
d ła  w łasnoręczna Je g o  C esarskiej M ości rezolucja: „wyko— 
n a ć a  p ro jek t umowy rozpatrzony  i zatw ierdzony został 
p rzez N ajjaśn iejszego  P an a , w P e tersb u rg u , 18 kw ietnia 
186 9 r. ( Z.b. pr.). ]

W ydzia ł policji icykonawcznj. —  W ydział in te resów  
w ew nętrznych m in isterstw a spraw  zagranicznych o d stąp ił 
wydziałowi policji wykonawczej nadesłany przez m isją  na
szą w B rukse li a k t zejścia ruskiego poddanego E m ila  IJa
chowicza. Z powodu niewiadowego m iejsca urodzen ia  i 
stałego zam ieszkania p. Lachowicza, ogłasza się n inieszym  
o jeg o  zgonie, aby krew ni nieboszczyka, jeże li gdzie się  
znajdują, zawiadomili ten  wydział o m iejscu swego zam ie
szkania, d la doręczenia im  pom ienionego ak tu  zejścia L a
chowicza. (Gon. Urz.)

Nadzorcy dochodu z  akcyzy 1-go i 2-go Uczastkuw 
Warszawskiej Gubernji, podają  do wiadomości in te re so 

wanych osób , że p a ten ta  na  prawo hurtow ej i cząstkow ej 
sprzedaży akcyznych trunków , na  drug ie  półrocze 186 9 ro 
ku , powinny być ponowione n ieodm iennie w ciągu p rzy 
szłego m iesiąca i że ten  k to  n ie w ykupi właściwego p a te n tu  
do dn ia  1 (1 3 )  L ip c a , obowiązany z nastan iem  teg o  te rm i
nu , zap rzestać  prow adzenia handlu  akcyznem i t ru n k a m i; 
n ie stosujący  się do n in iejszego ogłoszenia u legną  odpowie
dzialności na  zaśadzie 12 § U staw y K arnej za p rzek roczen ia  
w zględem  przepisów  akcyznych. P o rząd ek  podaw ania de- 
k laracij ten  sam  ja k i egzystow ał dotychczas, t .  j .  osoba 
zgłaszająca się po kw alifikację do p a te n tu  obowiązana oka
zać N adzorcy  książeczkę legitym acyjną lub  też  p a sp o r t,  
złożyć dek larację  z w łasnoręcznym  podpisem , że sam a i m ie
szkający z n ią  najb liżsi krew ni pod sądem  i śledztwem  n ie  
są  i nadto  dokum enta handlow e, stosow nie do 2 6 2 i 2 6 3  
artykułów  ustaw y akcyznej i 38  § przepisów  handlow ych. 
U trzym ujący zaś T rakty jery . i K aw iarnie obowiązani oprócz  
pow ołanych dokum entów  załączyć dowód z M ag is tra tu , że  
takow e zakłady o tw arte stosow nie do istn ie jących  d la  p ich  
przepisów . G odziny do przyjm ow ania dek larac ij w K an ce- 
la rji N adzorcy  1-go U czastku  (u lica  Sm olna Ń . 29 7 9 )  od  
9-ej rano do 2-ej pe p o łu d n iu , a  w K ancelarji N adzorcy



2-go Uczastku (ulica MarszałkowskaAK. 10.66 P) od 8-ej 
do 11-ej włącznie rano i od 4 '/ę ń ć  7-ej po południu ka- 
żdego dnia.

Bada Zarządzająca Toiearzystwa Drogi Żelaznej Fa- 
bryczno-Łodzkiej. — Ma honor oznajmić, że kupony od Ak- 
cij Towarzystwa Drogi Żelaznej Fabryczno-Łodzkiej, płatno 
d. 19 Czerwca (1 Lipca) 18 69 r., wypłacone będą stoso
wnie do wyboru Akcjonarj uszów, począwszy od daty powyż
szej : w Warszawie: w Kasie Głównej Towarzystwa przy u- 
licy Marszałkowskiej Nr. 106 6p, albo złotem, licząc pół- 
imperjał po rs. 5 k. 15, albo papierami bankowemi, kurs 
w kraju mającemi, podług dziennego kursu giełdy Warszaw
skiej, albo też Wekslami, przez dom handlowy J . G. Blocli 
na zlecenie Akcjonarjusza: na Berlin, Paryż, Londyn lub 
Amsterdamwystawionemi, licząc: za Sto rub. sreb.: 107 ta
larów pruskich, 400 franków, 16 funtów szterlingów, 188 
guldenów holenderskich : w Berlinie, przez domy bankier
skie Jos. Jaques oraz Feif. Pinkus, w Amsterdamie-, przez 
dom handlowy Lipmann Kosenthal et Comp. według kursów 
wyżej oznaczonych.

D Z IA Ł  N IE IJR Z E D O W Y
Warsaawa,

«ln 2  (14 C zerw ca.
W Paryżu nie wiele pomogła do uspokoje

nia ludności nawet przejażdżka cesarza i cesa
rzowej, otwartym powozem, bez eskorty, po 
ulicach i bulwarach w zeszły piątek, bo cho
ciaż ludność, jak donoszą dzienniki tamtejsze, 
witała cesarską parę pełnemi zapału okrzyka
mi, niemniej tego dnia wieczorem ponowiły się 
na bulwarach rozruchy, dla uśmierzenia któ
rych uznano za właściwe użyć, już nie policję 
samą, ale wojsko, mianowicie 12 szwadronów 
kawalerji, 1 których część sprowadzono z Wer
salu. Rozruchom tym  nie można jednak na
dawać głębokiego politycznego znaczenia, mia
nowicie po zwycięztwie otrzymanem przez opo
zycję w Paryżu przy wyborach uzupełniają
cych. Burzyciele mogli jedynie popchnąć rząd 
na drogę reakcji, a dla tego wszystkie sfery 
ludności okazują niechęć przeciwko tym kno
waniom, a dzienniki opozycyjne, jak  Siecle, 
Temps, Opinion nationale, odrzucają wszel
ką z nimi solidarność. —  Jeden z półurzędo- 
wycli dzienników paryzkich donosząc o mia
nowaniu jenerała Fleury posłem francuz- 
lrim przy dworze włoskim dodał, że jenerał 
Fleury jest równie dobrze widziany w Wiedniu, 
jak  i we Francji, a z powodu utrwalającego 
się zbliżenia pomiędzy Francją, A ustrjąi Wło
chami, nominacja jego jest faktem znaczącym. 
Dalej nawet, utrzymując, że nominacja ta nie 
ma żadnego związku z kwestją rzymską, któ
ra uregulowana jest niejako przez konwencją 
wrześniową, oświadczył, że porozumienie wspo- 
mnionycli trzech mocarstw i ich postawa, mo
gą oddziałać korzystnie na utrzymanie równo
wagi europejskiej i szanowanie traktatów, wy
raźnie w ten sposób grożąc Prusom koalicją. 
Jffordd. Allg. Ztng nie przywiązuje jednak war 
gi do gróźb tego dziennika w obec pokojowe
go usposobienia ludności całej Francji, uwyda
tnionego przy wyborach.

Gabinet wiedeński postanowił z całą suro
wością postępować dalej przeciwko opornemu 
duchowieństwii, i z temi zamiarami ma być 
w związku przedłużony nad spodziewanie po
byt cesarza austrjackiego w stolicy. Cesarz 
wpi'awdzie udzielił posłuchanie przewódcy ka
tolików w niższej Austrji, hr. Brandis, który 
zamierzał wstawić się za biskupem Rudige- 
rem, ale na posłuchaniu tern udzielił mu lek
ką naganę za takie przeciwkonstytucyjne sta
rania. Gabinet obecnie zamierza rozwiązać 
sejm tyrolski, stawiający niejako opór wpro
wadzeniu w wykonanie prawa o nadzorze 
szkolnym i wytoczyć proces biskupowi z |Bri- 
xen za jego list pasterski, dotyczący tego 
praw a.

W Hiszpanji dotąd nie zdołano utworzyć 
gabinetu koalicyjnego dla spodziewanej rejen-

cji. Wszelkie usiłowania skojarzenia trzech 
moharchiczńych stronnictw, to jest' uńji libe-" 
ralnej, progresistów i demokratów, dla utwo
rzenia gabinetu odpowiednio do ich reprezen
tacji w kortezach, pozostały bez skutku.

Kiedy dzienniki angielskie z powodu czyn
nej obelgi doznanej w Pekinie przez reprezen
tanta Francji, przewidują wojnę tego ostatnie
go państwa z Chinami, dzienniki francuzkie 
za to przewidują drugą wyprawę abisyńską, 
z powodu zamordowania przez pokolenie Ba- 
ganie, rodziny angielskiej p. Powell. Jednak
że w Anglji tein mniej będą skłonni do tej 
wyprawy, że jeszcze ogromne koszta pierwszej 
wyprawy, które znacznie przewyższyły pier
wotne obliczenia, nie zostały pokryte. W ogó
le, przy wykazanej przez doświadczenie nie- 
korzystności odległych wypraw wojennych, 
można powątpiewać, aby Francja lub Anglja 
przewidywania powyższe urzeczywistniły.

T e  I e: g- r a ni j
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  13 (1) czerwca. Comłi- 
tutionnel zamieszcza list Persigniego, 
dowodzący, że cesarstwo me je s t  
niezgodne z wolnością. — W e d łu g  
Monde, policja ze znalezionych pa
pierów, osiągnęła dziwne wyjaśnie
nia o ostatnich rozruchach. —La Presse 
donosi, że  Haussmann podał się do 
dymisji i że podanie jego  zostało 
przychylnie p rzr ję le .

(Correspondenz Biireau).

Wiadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 11 czerwca (30 maja). Oesterr. Core. 

ogłasza rozporządzenie ministra wychowania publi
cznego i wyznań do namiestników, zabraniające 
władzom politycznym dawania pomocy przy wpro
wadzaniu w wykonanie wyroków biskupich co do 
osadzania księży w duchownych zakładach karnych. 
Rozporządzenie to obejmuje oświadczenie, że takie 
wyroki biskupie mają zachowywać moc obowiązu
jącą jedynie o tyle i tak długo, o ile ksiądz skazany 
podda się dobrowolnie temu wyrokowi. (Woffs 
T. B.)

* Praga, 11 czerwca (30 maja). ' Tagesbote donosi, 
że dziś, o godzinie 1-ej w nocy słyszany był głośny 
wystrzał na ulicy Ferdynanda. Przy rewizji znale
ziono w niszy piwnicy odłamki petardy, która zapa
loną została zapomocą lontu wysmarowanego smo
łą. Potłuczone zostały tylko niektóre okna w biurze 
paszportowym. (Cor. Bur.).

* Trjest, 10 czerwca (29 maja). Poczta lewancka 
przywiozła wiadomości z Aten z d. 5 czerwca, we
dług których wybrani zostali wszyscy ministrowie 
do izby deputowanych. Przewódcy opozycji zostali 
również wybrani, jako to: Bulgaris w Hydrji, Ko- 
monduros w Messenji, Lombardos w Zante, Deli- 
georgis w Missolungi; Trikupis i Spiro Milios nie 
zostali wybrani. W  Koryncie nie było jeszcze ża- 
nych wyborów, gdyż oba stronnictwa były uzbro
jone, i nie dopuściły nikogo do wyborów. Rząd wy
słał tam wojsko. W  Eginie zaszły także rozruchy.— 
Król odjedzie prawdopodobnie z królową na nowej 
fregacie pancernej Jerzy na uroczystość otwarcia 
kanału suezkiego. W  Korfu spodziewają się przy
bycia W. Księcia Konstantego, który ma być chrze
stnym ojcem drugiego dziecka króla helenów. — 
Z Konstantynopola zaś pod d. 5 czerwca donoszą, 
że prezes rady wojennej Savfet-pasza mianowany 
został jenerał-gubernatorein Bośnji na miejsce Os- 
mana-paszy. Jenerał gubernatorowie Kandji i Syrji 
mają zamienić swoje miejsca, a Ismail-pasza, guber
nator Smyrny, ma być znowu zastąpionym przez 
Suraga-paszę. (Tamie).

* Paryż, 11 czerwca (30 maja). Liczba osób are- 
sztomanych wczoraj na bulwarze Montmartre wy
nosi około 300. Zbiegowiska na placu Bastylli roz
proszone zostały bez użycia broni. Na przedmie
ściu św. Antoniego panowała spokojność i tylko na 
ulirach bocznych dopuszczano się nadużyć. ( Wolffs

* Paryż, 11 czerwca (30 maja). Liczba osób aresz
towanych wczoraj wieczorem wynosi 500. Wszyst

kie pisma ganią zaszłe rozruchy i wzywają ludnos 
do zachowywania postawy.spokojnej. (Tamie)-

*  Paryż, 11 czerwca (30 maja). Przejażdżka, k  ̂
rą  cesarz i cesarzowa przedsiębrali dziś po polu111' 
po u licach  stolicy, odbyła się przez ulicę ( R®0 ’ 
bulw ary sewastopolski, S t. D enis, Poissonniere, u 
cę de la P aix . T łum y na tych ulicach były bard^ 
w ielkie, ok rzyk i zaś ożywione i liczne. Powóz ce 
sarski m usiał zatrzym yw ać się po k ilkakrotnie z P . 
wodu ścisku publiczności, k tó ra  w ydaw ała okrz) • 
„N iech żyje cesarz, niech żyje cesarzowa, chce®; 
p o rząd k u  i spokojności!” (Tamże.)

* Paryż, 12 czerwca (31 maja). Wczoraj około % 
dżiny 10-ej wieczorem, liczne bandy tłoczyły 
znowu na bulwarach des Italiens, Montmartre, Bo® 
ne Nouvelle i na ulicach przyległych. Organa cż® 
wające nad bezpieczeństwem publicznem wystąp11, 
energicznie. Oddział kawalerji wykonał szarż?n 
bulwarze Montmartre, na ulicy tegoż nazwiska i® 
ulicy przedmieścia Montmartre, ńa ulićy Vivien11 
i na placu giełdowym i-óczyścil wszystkie te ul®®
0  wpół do.l.2-ej porządek został wszędzie przy^L  
eony. O godzinie pierwszej po północy, wojsk 
opuściły plac i wróciły do koszar. AresztoW®1 
około 200 osób. Ludność tych części miasta da"’a‘ 
dowody wybornej postawy i dawała policji popaf' 
cie jak najskuteczni ejsze. Jazda wezwana na po®0?’ 
w ogólnej liczbie dwunastu szwadronów, ćżęś®? 
z Wersalu, witaną była pokilkakrotnie okrzyk1®1
1 oznakami zadowolenia. Patrole konne krążyy 
także po bulwarach, zewnętrznych, oraz na prże. * 
mieściach Belleville’, Vilette i Menilmontant, nie ń** 
trafiając nigdzie na opór. W  cyrkułach Bastylj1,’ 
przedmieścia du Tempie panowała jak najzupełn®) 
sza spokojność. (Tamie.).

* Bruksella, 11 czerwca (30 maja). N a dzisiejsi®119 
posiedzeniu senatu roztrząsany by ł p ro jek t do pr r  
wa o zniesieniu przym usu  osobistego. K ilku  czł°®' 
ków  stronnictw a liberalnego postawiło WhioSe . 
ażeby pro jek t p rzy jęty  został w formie uchwal*®^ 
już  poprzednio przez senat, lecz z dołączeniem  p1'*0̂  
pisów, że przym us Osobisty m a być zniesiony 0 
1-go stycznia 1871 roku  naw et co do skarg  o wy®® 
grodzenie za stracone korzyści, jeżeli skarga tak 
nie zostanie w yraźnie wznowioną. Rząd oświadcz)'1’ 
że zgadza się na ten wniosek. T akow y został o1®' 
słany do komisji spraw iedliw ości, k tó ra  złoży jutf0 
w tym  względzie sprawozdanie. (Tamie).

* Bruksella, 11 czerwca (30 maja). Izba reprez®1" 
tantów przyjęła 49 głosami przeciw 44 projekt o 
prawa w przedmiocie uwolnienia od obowią2. 
służby wojskowej takich ubogich studentów wydz® 
łu teologicznego, którzy pobierają nauki w zakl9' 
dach uznanych przez państwo, oraz takich stud®1̂ 
tów filozófji, którzy sposobią się do stanu dud®' 
wnego. Wszelkie dalej idące poprawki do tego p® 
wa zostały odrzucone. (Tamie.)

* Bukareszt, 11 czerwca (30 maja). Izba dep*1®. 
wanych odrzuciła 70 głosami przeciw 6(i wnioS’y 
żądający udzielenia rządowi nagany za to, że 1®̂ 
z woli l przedsiębiereoin budowy drogi żelaznej r 
muńskiej nałożyć w jednym punkcie 23 kilom®1; 
drogb Większość wymotywowała swą uchwałę ' 
okolicznością, że roboty około tej drogi rozpocż? 
zostały za poprzedniego ministerstwa. Posiedź®1*̂ 
izby przedłużone zostały do 22-go czerwęa. (Ta>1i

w
* Belgrad, 11 czerwca (30 maja). Wybór r zodj® 

ukończone. Wszyscy deputowani stolicy w lmAj, 
ośmiu, należą do odcienia umiarkowańo-liberałii^p 
Pomiędzy wybranymi znajduje się Karabtbew®'10 
prezes poprzedniej skupczyny. Wybory na pro"® 
cji odbyły śię bardzo spokojnie. (Tamie.)  _ ^

* Madryt, 10 czerwca (29 maja). Okólnik miń^tj 
spraw wewnętrznych dó gubernatorów proW® 
obejmuje przepisy co do wprowadzenia w wykoA 
nie nowej konstytucji i zaleca, ażeby W razie 
kania kwestij wątpliwych, takowe rozstrzygane V! 
ły w duchu największej wolności. (Tamże). 0.

* Madryt, 10 czerwia (29 maja). P. Sagas® ̂  
świadczył milicji ludowej wHuesca, że zostanie r 
brojoną z powodu nieposłuszeństwa naczelmA^,, 
Nie obawiają się w skutek tego żadnych rozru<® er 
Wszystkie usiłowania co do utworzenia mi®' 
stwa pojednawczego spełzły dotychczas na n®2 
(Corr. Hav. Bul.) , )(1t'

* Madryt, 11 czerwca (30 maja). Książę , \ cte' 
pensier przysłał rządowi hiszpańskiemu oś w® .a-o 
nie, że uznaje konstytucję demokratyczną i 
obywatel i jenerał-kapitan hiszpański, będz,e 
nował takową. ( Wolffs\T. B.)

* Berlin, 11 czerwca (30 maja). Wice-krol 
odjechał dziś rano o godzinie 10-ej osobnym pe- 
giem królewskim. Na stacji kolei żelaznej h)’ . 
cnym poseł turecki i władze wyższe. Powiada
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?a'viązał on układy w przedmiocie traktatu handlu 
1 ^g lugi. (Tamte)..
. Karlsruhe, 11 czerwca (30 maja). Podług wia- 
a°tności ze źródła wiarogodnego, gabinet bawarski 
"[ezwał rządy południowo-niemieckie do zasiągnie- 
Cla zdania kolegjum profesorów teołogji w przed
miocie całego szeregu bliżej wyszczególnionych 
Mv«8tij z prawa kościelno - politycznego, które ma- 

ljyć zadecydowane na soborze powszechnym. 
'■Krnże.J
. Nowy Jork, 11 czerwca (30 maja). Komitet ir- 
at,(}zki w Fiładelfji wzywa irlandczyków do popie- 
*&hia stronnictwa republikańskiego w celu otrzy
mania urzeczywistnienia reklamacij postawionych 
i'rz«z p. Sumnera w sprawie statku Alabama, in - 
■janie napadli na Arizona. Mieszkańcy domagają 

Usilnie przysyłki wojsk. (B . Reut.).

. * ( K o m i t e t  d a m  t o w a r z y s t w a  o p i e- 
^ 1 n a d r a n n y m i  i c h o r y m i  w o j s k o w y -  
m i). Do komitetu tego wpłynęły od 7 (111) do Ź8 
maja (9 czerwca) następujące pieniądze: a) Od 
m 1 onków-założycieli: jenerałowej Sobolewowej 10 
fy i'sr., hrabiny Ołsufiewowej 10 rsr., A. O. U l- 
^ch 10 rsr., A. A. Razwadowskiej 10 rsr.; b) od 
Gnvych członków-założycicli: księżnyTeniszewowej 

' rsr.; c) od członków rzeczywistych: M. F . Kaaz 
lb rs., W .K . Paszczenko 3 rs.; d) ofiary jednorazo
we: od E. P. Sosnowskiej 1 rsr.; e) wyjęto z puszki: 
A- F . Pistolkors 6 rsr. 7 j 2 kop., razem 70 rsr. 7 j 2 

?P- Oprócz tego wpłynęły ofiary: od J . A. Mick
iew icz szarpi 2 ‘/, fun., kompresów kratkowanych 

sztuk, i od jenerałowej Sobolewowej 1 '/2 funta 
starej bielizny.

( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Bawiący czasowo w W ar- 
Sza" ń e , b iskup  d jecezji kieleckiej ksiądz M a je rc za k , do
pełni! w kościele a rch ikatedralnym  Ś-go J a n a  święceń
alum nów sem inarjum  tu te jszej arckidjecezji, tudzież przy-
Viych z sem inarjum  włocławskiego. Z aprzeszłej niedzie-

wyświęcał na subdjakonów , w zeszły p ią tek  na  dja- 
onow, wczoraj zaś wyświęceni zostali na  p rezb iterów  czyli 
aP anów m szalnych , z archidjeeezji warszaw skiej: W a

cław G izaczyński, A nton i G niazdow sk i, Leopold  K o c , 
J a n  Jaroczyńsk i i Jó z e f  M akowski; z djecezji w łocławskiej: 
F ranciszek Radziszew ski i L eon M ichalski. P rócz  tego  ks. 
biskup n ie jednokro tn ie  udzielał licznem u za każdym  ra - 
zcin tłum owi w iernych sak ram en t bierzm ow ania. —  W czoraj 
^  kościele kated ralnym  sum ę celebrow ał ks. kanonik  D zia
d o w s k i  , kazanie m iał ks. P o n ik o w sk i; artyści i chóry 
f°nserw atorjum  m uzycznego p rzy  w spółudziale artystów  
°Pery, pod k ierunk iem  pro feso ra  G . R ożnieckiego, wykonali 
lftBzę solenną M ozarta  in  P . ,  na  g raduale  po raz pierwszy. 
»Ave M aria” kom pozycji p. R ożnieckiego, na solo ten o r 
0(bp iew ał p . Rohn ; na  offertorium  kom pozycję tegoż p . B o
n ieck ieg o . Solowe p a rtje  odśpiew ali: panny R ybicka i 
l ę b o r s k a ,  oraz panowie M ikulsk i i M arkow ski. —  O dpust 

A nton iego  Padew skiego, poprzedzony now enną czyli 
jkierwięciu cotygodniowem i w otyw am i, obchodzony był so
l n i e ,  w kościołach św. F ran c iszk a  Serafickiego przy  ulicy 

akroczym skiej, św. A nny na K rakow sk iem -P rzedm ieśc iu , 
A ntoniego przy ulicy Senatorskiej i w kościele parafja l- 

aDn na P radze. K ościół św. D ucha na rogu  ulicy D ługiej 
d r e t a  obchodził doroczny odpust O patrzności B oskiej.

kościele św. F ranciszka  Serafickiego a rty ści o rk iestry  
Oatru w arszaw skiego pod  kierunkiem  p. K aro la  P la te ra , 

Wykonali podczas wotywy mszę S ch id erm aja , zaś podczas 
m>ny mszę Sehnabla. i

^ .
( J a r m a r k  w e ł n i a n y ) .  T egoroczny ja rm a rk  na

fb ię , tak  gorliw ie produkow aną w k ra ju  naszym , mimo 
,||(‘dośó sprzyjających wieści d la p roducentów , ja k ie  z Pó
ź n ią  i W rocław ia dochodzą , n ie trac i bynajm niej nadziei 

ł°W odzenia, szczególniej na wełnę c ienką  dobrze m y tą , 
jakkolwiek bowiem  A nglja i F ran c ja  zawalone są wielkiem i 
^ ahsportam i w ełny au stra lsk ie j, ta  jed n a k  jak o  gruba  i 

°góle o rd y n a rn a , po trzebu j e koniecznie przym ieszki weł- 
c ienk iej, do sukna zaś i tk an in  cen w yższych, a naw et 

ednicli, j a k  nas znawcy zapew nili, wcale używaną być nie 
^ °że- Dotychczasowy zapas w ełny w tu te jszym  m agazynie 
^ k o w y m ,  m ogący być uważanym  za tow ar sprzedażny, 

<J0-0 pudów  nie dochodzi. Zeszłej soboty na trzech  wa-&cl,
ł"»d,

m iejskich  i bankowej z dostawy bieżącej przeważono
°W 3 ,8  6 2, funtów  !) W iększe p a r tje  d osta rczy li: 

A nna M irecka z Rozniszewa, pow iat radom ski, pudów 
p . K ow alski z P ra ta lin a , pow iat konstan tynow ski, pu-

K i  
log.
j  ł  >111; h r. G rabow ski z Łęczna, pow. lu b arto w sk i, pud. 
Ą h r. G rabow ski z S y rn ik , tenże pow iat, pud. 13 9; h r.

h O .

z C hrząstow a, pow. w łoszczow ski, pudów  1 2 0 ; p . 
j r, W ysław Ł abędzki z O k ień c ia , pow. warszaw ski, pud .

P- Gautier z Nieznanowic, pow. włoszczowski, pud. 
,i. i p. Frankowski z Dubie i Chorodyszcza, pow. włodaw- 

> pud. 121;  p. Górski z Woli Pękoszewskiej, pow.

aSUst Zam ojski z W łodaw y, pow iat w łodaw ski, pud . 1 2 0 ; 
t ^ e t t i  z Oporow a, pow. ku tn o w sk i, pud . 2 0 2 ; lir. P o -

sk ie rn iew ick i, pud . 12 2; p. Szlubow ski z O p o la , pow. no- 
w o -a lek san d ry jsk i, p ud . 2 7 3; książę M aciej Radziw ił z Z e
g rz a ,  pow. p u łtu sk i, pud. 1 1 2 ; p . Skarżyński z Popow a, 
pow. p u łtu s k i, pud. 14 3; p . Sobański z G uzow a, pow. gro- 
d z ie k i, pud. 17 9; p. K ro n cn b erg  z Szym anow a, pow. so- 
chaczewski, pud. 2 2 4 . Również i w tym  roku  dostarczono 
na ta rg  ja rm arczn y  popraw ne try k i fa sy  n e g re t ti ,  m ające 
uszlachetniać owczarnie tu te js z e , m ianowicie dostarczy li: 
p. Poe  z Bożej W oli baranów  2 8, w cenie od f s .  2 5 do rs. 
1 5 0 ; p . Leszczyński z R adom ska baranów  4 8 , w cenie od 
rs . 6 0 do rs . 500  za sz tu k ę ; hr. P la te r  z P ass  baranów  
20 , w cenie od rs. 20  do 4 0 ; p. W ładysław  Ł abędzki 
z O kęcia  sz tuk  52 , w cenie rs . 7 5 do rs. 2 0 0 ; p. Schm idt 
z M arjenflis , m acior 1 0 4 ,  z tych  41 z ja g n ię ta m i, w cenie 
od rs . 25 do rs . 50 ; p . K unde z C hochenlander w M arehji, 
tryków  15 , w cenie od rs. 7 0 do rs. 2 5 0 . Przypom inam y, 
że ja rm a rk  zacznie się ju tro  we w torek  i trw ać będzie do 
w łącznie p ią tk u , t. j .  do dn ia  6 (1 8 )  b. ni. D eputac ja  
ja rm arczn a  u rzędująca pod przew odnictw em  p rezy d en ta  m ia
s ta  jen e ra l-m ajo ra  W itkow skiego, m ieści się, j a k  w roku  ze
szłym , przy  ulicy Jerozo lim skiej, N . 15 8 2 U w pobliżu 
sk ładu bankowego.

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  U . 31 maja (12 czer
wca). N a rynku  berliń sk im  żądania żyta tak  na  spożycie 
m iejscow e, jak o  też na  wysyłkę do m iast pogran icznych , 
spowodowały podwyżkę w tow arze m iejscowym  przeszło o 
3 tal. w porów naniu z cenam i tygodnia poprzedniego. 
W  Londynie ceny p rzez  cały .tydzień pozostały n o m in a ln e , 
n iezm ien io n e , p rzy  zupełnym  braku  obrotów . W  ogóle 
obro ty  na  rynkach zagranicznych w tygodniu  ubiegłym  nie 
przedstaw iały  w ielkiego ożywienia. Po lepszen ie  usposo
b ienia nastąp iło  dopiero w końcu tygodnia. N a  ta rg u  na
szym dowozy pszenicy były m ałe. Ceny podniosły  się  o 
3 0  —  45  kopiejek  na k o rc u ; p łacono za wyborową wyższej 
wagi od rs . 7 kop. 6 5 — rs, 7 k op . 7 5 , za wyborową wagi 
zwyczajnej od rs. 7 kop. 3 5 — rs. 7 kop. 50 ; za średnic 
ga tunk i od rs. 6 kop. 7 5 — rs. 7 kop . 20 . Do cesarstw a 
nic n ie kupiono. Z pom iędzy ładunków  w drodze będą
cych zakupiono je d e n  , m ianowicie 1 ,2 0 0  korcy  pszenicy 
z dostaw ą dalszą do G dańska i  p łacono po rs . 6 kop. ,8 7. 
Dowozy żyta znaczne. Kupow ano tak  na  spożycie m iej
sco w e , ja k o  też n a  rachunek  cesarstw a. Ceny trzym ały  się : 
płacono od rs. 5 —-rs. 5 kop . 2 0 . Jęczmienia dowozy 
m ałe , ale zapasy znaczne. C eny się n ie  zm ieniły. P łaco 
no za dwurzędowy od rs. 3 k op . 9 0 — rs. 4 kop. 2 0 ,  za 
czterorzędow y od rs. 3 kop. 75 —  rs. 3 Kop. 9 0 . O bro ty  
m ałe. Za owies płacą ceny zeszło tygodniow e, pod ług  do
wozów d z ien n y ch , od rs . 2 kop. 8 5 — rs. 8 kop. 37 
Dowozy grochu szczup łe , ale też i nabywców bardzo mało. 
P rzy  sprzedaży cząstkowej p łacono za polny od rs. 4 kop. 
2 0 — rs. 5 kop. 10 , za cukrowy od rs . 6 — rs. 6 kop. 50. 
Okowita: in te re s  w tym  p ro d u k c ie , dotychczas jeszcze  nie 
w szedł n a  zwyczajny swój to r —-a ceny zależą o d  okoliczno
ści tow arzyszących tran zak c jo m ; przecięeiow o jed n a k  p łacą 
od rs . 1 kop. 08 lJ2-— 12 j % za g arn iec . Cukier: w pro d u k 
cie tym  nie było w ubiegłym  tygodniu  praw ie żadnych tran - 
zakcij, nabyto  ty lko  na p o trzebę  konsum cij m iejscowej. 
W  oznaczeniu cen zachodzi o ty le  tru d n o ść , że posiadacze 
w pierw szem  ręku  czyli fabrykanci trzy m ają  się cen zeszło- 
tygódniow ych , gdy spekulanci m ający chęć zbycia gotowi 
są  doznacznych ustępstw , z tąd  różnica m iędzy pierw szem i 
a d rug iem i o 15 —  20 kop. na  kam ieniu . (Gaz. Hand.)

* ( K u r j e r e k  m i e j s k i ) .  Wczoraj przy pogo
dzie prześlicznej i cieple, odbyło się dokończenie 
wyścigów konnych na mokotowskiem polu, na któ
rych J  W. H rabia .Namiestnik znajdować się raczył. 
Do pierwszej gonitwy, dla koni urodzonych w kra
ju w r. 1866, stawiła się tylko „Kula” p. .Niemcewi
cza i sama jedna obiegłszy mętę wygrała stawki, 
dwa inne konie zameldowane do tej gonitwy, nie 
przybyły wcale. D rugą z kolei gonitwę o nagrodę 
wyznaczonh przez główny zarząd chowu koni w 
Cesarstwie rs. 500, w ygrał Paddy ogier p. M okro- 
nowskiego, lecz gonitwa ta  zakończyła się smutnie, 
albowiem padł w niej na miejscu bez życia, piękny 
ogier „Kredyt p. Niemcewicza. Trzecia nagroda 
towarzystwa rs. 300 przyznaną została Bukaniero- 
wi ogierowi p. Mokronowskiego. W  gonitwie o na
grodę m. W arszawy ze stawkami po 50 rs. i z prze
znaczeniem rs. 100 dla drugiego konia, w której 
panowie jeździli sami, z wy cięztwo zostało przy 
„Odetcie” klaczy p. Grabowskiego, na której jeździł 
p. O strogradzki, drugą zaś nagrodę zdobył p. Zan- 
kisow na- ogierze Glaubiczu. Do Handicapu stawił 
się tylko sam jeden Atilla, ogier p. Rzewuskiego i 
rozumie się że wygrał nagrodę. Match czyli zakład 
w 9-ej gonitwie, wygrał Tambor-mażor ogier p. 
Cieszkowskiego. Na zakończenie odbyły się goni
twy koni włościańskich obyczajem dawnym, w któ
rych pierwszą nagrodę wygrał Kołtunek wieśniak 
z Czerniakowa, drugą zaś Wąsowski, mieszkaniec 
tejże wioski. Publiczność korzystając z pogody, na
płynęła tłumnie na wczorajsze wyścigi.

— W czoraj w Dolinie szwajcarskiej zgromadzi
ło się przeszło 3,000 osób, które rozkoszując się

muzyką i spacerem wynagradzały sobie długie przy
krości niepogody.

— Loterja fantowa w ogrodzie saskim została 
odłożoną na przyszłą sobotę. Kto wie jednak, czy 
nie lepiej byłoby, korzystając z tak ślicznej pogo
dy, pośpieszyć się z nią może — bo do soboty wiele 
jeszcze aura warszawska mieć może kaprysów!

— Teatr małp dawał wczoraj dwa przedstawie
nia, obydwa zgromadziły mnóstwo widzów, a ogród
kowe teatrzyki: w Kasyno, Eldorado, Alkazarze i 
Tivoli nabite było spektatorami. Teatrzykowi na 
Czystem także ni e brakło wczoraj widzów.

-— W  ogrodzie Saskim rozlegały się i po połu
dniu częste strzały w otworzonej onegdaj strzelni
cy — mnóstwo też osób używało tam spaceru.

— Ale i w innycli spacerowych miejscach, jak  w 
ogrodzie botanicznym, parku  łazienkowskim, lub 
dalszych, jak  W  ilanowie, W ierzbnie, Natolinie i w 
Prado, mnóstwo było osób w powozach i pieszo, a 
już ogromne tłumy średniej klasy, podążyły na Sa
ską kępę. Al.

* ( O b r o n a  r o z p r a w y ) .  O negdaj w południe w 
auli szkoły głównej w obec re k to ra  te jże  szkoły rzeczywiste
go radcy stanu  M ianow skiego, dziekana i profesorów  wy
działu lekarsk iego  tudzież licznej publiczności odbyła się 
doktoryzacja p . W ładysław a O rłow skiego prosek to ra . P ra 
cą naukową m ającą kwalifikować d o k to ran ta  na wyższą ty - 1 
tu łow ą godność w g ron ie  uczonych, była obszerna rozpraw a 
„o zwężeniu cewki m oczowej.“ O ponentam i z urzędu byli 
profesorow ie : dok to r K orzeniow ski i dok tor G irsztoft, prócz 
tego  występowali w charak terze  oponentów  doktorzy N ejge- 
bauer i K osiński. M im o zarzutów  i uwag krytycznych p rze
ciwko opracowanej tezie  przez w szystkich oponentów  czynio
nych, k tó re  ciało naukowe głęboko zainteresow ały, p . O r
łow ski gruntow nem i odpowiedziam i wyjaśnił staw iane mu 
kw estje  i skutecznie odp arł w szystkie zarzuty. Poczem , po 
kró tk ie j naradzie w sali ustępow ej profesorów , p. O rłow ski 
ogłoszonym  został doktorem  m edycyny. ^

* ( S p a c e r y  k o l e j ą  ż e l a z n ą ) .  W czoraj bez 
względu na wyścigi konne i tak  obfity p rogram  rozlicznych 
zabaw i w m ieście i za m iastem , wyjechało w odleglejszy 
spacer ko leją  żelazną do Skierniewic i stącij pośredn ich  osób 
3 64 . D la przyw iezienia z powrotem  spacerowiczów do W ar
szawy, wysłany by ł wieczorem  oddzielny ekstracug . «

( S t a n  s a n i t a r n y  w g u b e r  n j  i l u b e l 
s k i e j ) .  P o d łu g  doniesienia m iejscowego dziennika gu- 
b ern ja lnego , w pierw szej połowie m arca, obok panującego 
w iatru  północno-w schodniego, czas by ł w ilgotny, chłodny, 
często p ad ał śn ieg  z deszczem , a w drug iej połowie, pod 
wpływem  południow ego w iatru , n astąp iła  tem p e ra tu ra  ła 
godniejsza, i pom im o zachm urzonego nieba, pogoda była su
cha. W  m iesiącu kw ietniu trw ała  także pogoda, ale  noca
mi bywały przym rozki, k tó re  z resztą  n ie wywarły szkodli
wego wpływu na zasiewy ozime; 3 (1 5) kw ietn ia, m iała m iej
sce zorza pó łnocna, k tó ra  w idziana była w całej E urop ie  
pó łnocnej. W  całym  tym  ciągu czasu n ie było żadrfych cho
rób  epidem icznych, i obok znacznej ilości chorych, śm ierte l
ność by ła  nie wielka. W  m iesiącu m arcu najczęściej po ja
wiały się c ie rp ien ia  k a ta ra ln e  i zapalenia organów  oddecho
wych, szczególniej u osób opryszczonych, częstokroć n ie
bezpieczne; były także  częste w ypadki reum atyzm u i febry  
trzydniow ej, a gorączki tyfoidalne powiększej części były 
lekkie  u  dzieci; często zdarzały  się k ru p , odra  i b iegunki.
W  m iesiącu kw ietn iu  gorączki tyfoidalne były częstsze i  n ie
bezpieczniejsze, febry  także  częstsze i uporczyw sze, jak o - 
też  c ie rp ien ia  gas try  czuć i zapalenia oczu, z powodu m ocne
go w iatru  w schodniego; u dzieci często pojawiały się c ie r
p ien ia  d ifteryczne, szczególniej gard ła , k tó re  n iekiedy m u
siano usuwać zapouiocą traclieotom ji.

* ( G r a d o b i c i e ) .  Dzień. gub. Lub. pisze, że 14 
(2 6 )  m aja w gm in ie  Suchowoli, w pow . zam ostskim  m iało 
m iejsce, obok ulew nego deszczu, nadzwyczajne gradobicie . 
G rad  wielkości gęsiego ja ja  zniszczył w 12 wsiach te j gm i
ny w szelkie zasiewy ozime i ja re .

* (W  y p a d e k  m i e j s k i ) .  W  dniu zaonegdajszym , 
w cyrkule Jerozo lim sk im , E n iilja  K araszkiew icz, służąca, 
niezam ężna, w dom u pod  N r . 12 20 zam ieszkała, wyszedł
szy z dzieckiem  swoim p łc i żeńsk ie j, zupełn ie zdrowym , 
p rzed  tygodniem  urodzonym , pow róciła  do m ieszkania z ta -  
kowem , nieżywem . W  celu wyprow adzenia śledztwa, sąd  o 
tem  zawiadomiono i ze strony  policji zarządzono docho
dzenie.

* ( O f i a r a  od  N a j j a ś n i e j s z y c h  P a ń s t w a ) .  
Gazeta Wiesi’ donosi, że z powodu szczęśliwego 
rozwiązania Jej Cesarskiej W ysokości W ielkiej 
Księżny Cesarzównej M arji Teodorównej, Najja
śniejsi Państwo Najmiłościwiej ofiarować raczyli 
trzy tysiące rs. na wykupienie, podług uznania peł
niącego obowiązki oberpolicmajstra petersbugskie- 
go, osób osadzonych w domu nieakuratnych dłu
żników za długi prywatne.

* ( J e n e r a ł  B e r d a n ) .  Gazeta Gołos donosi, że 
od 10 dni w Petersburgu znajduje się jenerał Stanów Zje-
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<1 noczonych północno-amerykańskich Berdan, wynalazca sy
stemu karabinów, jakiemi mają być uzbrojone bataliony 
•strzelców naszej armji; przybył on tu w celu znajdowania 
się przy rozdaniu batalionom jego broni (która jest już nad
syłaną z Ameryki) aby osobiście .objaśnić sposób użycia ta
kowej .

* (O b o z y w o j  s k o w e). Mus. Inw. donosi: Ze
brania obozów wojskowych rozpoczynają się w tym roku w 
niektórych okręgach od połowy maja, i trwać mają w cią
gu czerwca, lipca i sierpnia, a w niektórych okręgach do 
końca września. Tegoletnic obozy składać mają wszystkie 
prawie wojska polowe gwardji i armji; mała tylko część 
wojsk polowych przepędzi lato na swoich leżach, przy szta
bach pułkowych i w miastach dla trzymania warty. Ze
brania obozowe będą miały miejsce w 34 punktach, oprócz 
Kaukazu i 4-ch wschodnich okręgów wojskowych Cesarstwa. 
W  każdym prawie okręgu, oprócz osobnych obozów, w któ
rych umieszczone będą pułki piechoty z ich artylerją, urzą
dzone będą zbiorowe obozy wojsk wszelkiej broni, w celu 
spólnego ćwiczenia. Największe co do ilości wojsk będą 
obozy: krasnosiolski (od 20 maja) złożony z 5-u dywizij 
piechoty i dwóch dywizij jazdy wraz z artylerją; warszawski 
jod  15 czerwca do 15 września, w dwóch zmianach) 6 dywizij 
piechoty i jedna jazdy z artylerją; międzybożski (w okręgu 
kijowskim, od 1 sierpnia do 15 września) 6 pułków pie
choty i dwie brygady jazdy z artylerją; chodyński pod Mo
skwą— (od 1 czerwca do 2 5 sierpnia) 5 pułków piechoty i 
jedna brygada jazdy z artylerją; czugajewski (w okręgu 
charkowskim, od 8 sierpnia do 2 2 września) 3 pułki pie
choty i jedna dywizja jazdy z artylerją, i elisawetgradzki 
(od 1 sierpnia do 1 września) 2 dywizje, jazdy z artylerją 
konną. Nadto będą obozy pod Kijowem, Grodnem i Ko
wnem, w których zbiorą się wojska wszelkiej broni w mniej
szej nieco ilości w porównaniu z wyż wyrażonemi obozami. 
W pozostałych zatem obozach zbiorą się wojska konsystują- 
ce w okolicach, w ilości dywizji lub brygady piechoty lub ka- 
walerji wraz z odpowiednią ilością artylerji. Największa 
ilość artylerji będzie w pierwszych 5-u obozach; sapery, jak 
zwykle stać będą w stałych swoich obozach pod Ust-Iżorą 
(na brzegu Newy), pod m. Ikskul (nad Dźwiną zachodnią), 
pod Warszawą i pod Kijowem. W  głównym sztabie opra
cowywany jest teraz projekt urządzenia stałych obozów dla 
wojsk armji.

* ( K o l e i  ż e l a z n a  k o w i e ń s k o - l i b a w s k a ) .  
P irż  Wied. donoszą, żc licytacja na budowę kolei kowień- 
sko-libawskiej odbędzie się w ministerstwie skarbu dnia 6 
czerwca.

* ( P r o j e k t  o r g a n i z a c j i  s ł u ż b y  s z p i t a l 
n e j  w P  e t  e r  s b u rg u), w tych dnia wniesiony został 
przez glównozarządzającego IV wydziałem przybocznej kan- 
celarji Cesarskiej i ministra spraw wewnętrznych do rady 
państwa. Pomieniony projekt jest rezultatem czynności 
Najwyżej ustanowionej 2 3 listopada r. z., pod prezydencją 
tajnego radcy Swieczyna, komisji do przejrzenia ustaw szpi
tali miejskich. (Wiest).

* (K u m y s). Gazeta Wiest. donosi, że 2 2 maja, w nie
. dzielę, na wyspie zwanej aptekarskiej, w zakładzie dla 

przyrządzania kumysu należącym do Jerzego Petersona i 
spółki, w tfbeeności lekarzy i innych osób, odbyła się pró
ba kumysu przyrządzonego z mleka krowiego.

A ustrją i ziemie słowiańskie
* ( S t o s u n k i  z W ł o c h a m i ) .  Piszą z W iednia 

pod dniem 6 czerwca, że zajście z jenerałem  Cren- 
neville, zostało obecnie całkiem załatwione. K ról 
włoski przesłał z tego powodu do cesarza austrjac- 
kiego bardzo serdeczny list, który wywarł wybor
ny skutek. Stosunki pomiędzy A ustrją i W łochami 
są jak  najpoufniejsze i najprzyjaźniejsze. Położe
nie to zdaje się z dnia na dzień coraz wydatniejszemu 
Zaproszeni zostali oficerowie włoscy na wielkie ma
newru armji austrjackiej. Zapewniają, że jenerał 
F leury, którego przyszła misja jest wiadomą, poje- 
dzie przez W iedeń do W łoch. Rząd austrjacki za- 
dowolniony jest jak  się zdaje z jego nominacji. (L a  
Patr).

* ( D w ó r  c e s a r s k i . — Q p o z y c j  a k l e r y  k a l 
ii a.— S p r a w y  ;ga li cy j  s k i  e. — S e j  m w ę g i e r 
sk i). Wiedeń, i) czerwca. Powiadają, że z powodu 
trwającej jeszcze niedyspozycji małej arcyksiężnicz- 
ki W aleiji, wyjazd dworu cesarskiego dolschl, jako 
do zwykłej rezydencji letniej , został odroczony. 
Z drugiej atoli strony zapewniają, że wypadki w 
Krainie przyczyniły się także do przedłużenia po
bytu dworu cesarskiego w stolicy. Obecność w W ie
dniu cesarza musi być dla ministrów tern pożądań- 
szą, że mają oni zaprzątać się obecnie dalszemi środ
kami represyjnemi przeciw opozycji klerykalnej. 
Powiadają, że sejm tyrolski ma być wkrótce rozwią
zany z powodu jego oporu względem nowego p ra  
wa szkolnego, poczem przyjdzie kolej na biskup 
z Brixen, który odpowiedział obecnie na wystoso
wane do niego zapytanie, że księża nie powinni w

żadnym razie podejmować się obowiązków nadzor
ców szkół na zasadzie nowego prawa szkolne
go, i że księża, którzy okażą nieposłuszeństwo dla 
tego zakazu biskupiego, ulegną surowym karom 
kościelnym.-—Największą korzyść z tego obudzenia 
się na nowo zajścia pomiędzy kościołem i państwem, 
wyciągną galicjanie, albowiem im bardziej zwiększa 
się liczba nieprzyjaciół ministerstwa zjednej strony, 
tem bardziej toż ministerstwo usiłuje załagodzić opo- 
zycję galicyjską. Obecnie donoszą, że ma być 
wkrótce urzeczywistnione życzenie sejmu galicyj
skiego co do osobnej reprezentacji Galicji w mini
sterstwie, zapomocą zaprowadzenia w ministerstwie 
spraw wewnętrznych odrębnej sekcji dla spraw ga
licyjskich. ■— Paktem  jest niewątpliwym, że w wę
gierskiej izbie dejiutowanych zwiększa się z każdym 
dniem rozdwojenie pomiędzy ministerstwem i stron- 
nictwem Deaka zjednej, a rozmaitemi frakcjami opo
zycji z drugiej strony. Na wczorajszem posiedze
niu tej izby, opozycja sprzeciwiała się mocno na
tychmiastowemu roztrząsaniu złożonego przez mini
sterstwo sprawiedliwości projektu do prawa w 
przedmiocie uregulowania orgnanizacji sądów'. P . 
Koloman GJiyczy zauważył, że reforma ta nie może 
byc urzeczywistnioną bez jednoczesnego zreformo
wania ustawy komitatów7ej, i że przez to roztrząsa
nie projektu złożonego przez ministerstwo sprawie
dliwości powinno byc odroczone do czasu złożenia 
w izbie projektu do prawa w przedmiocie reformy 
komitatów; lecz pomimo gorliwego poparcia, jakie 
p. Ghyczy znalazł ze strony swych przyjaciół, wię
kszość oddana rządowi odrzuciła jego wniosek co 
do odroęzenia i pociągnęła za sobą nawet deputo
wanych chorwackich, pomimo protestu ze strony 
opozycji i jakkolw iek chodziło tylko o sprawę do
tyczącą wyłącznie królestwa węgierskiego z Sied
miogrodem. P . Koloman Tisza interpelował wczo- 
raj prezesa ministrów w przedmiocie oświadczenia 
złożonego niedawno przez tego ostatniego co do 
sposobu pojmowania praw. Oświadczenie to, jak  
się wyraził p. Tisza, wywołało w wielu deputowa
nych obawy, iż władza wykonawcza chce tłomaczyć 
prawa podług swego własnego upodobania, i że z 
tego powodu widzi się on zniewołonym do żądania 
bliższego wyjaśnienia wyrazów prezesa ministrów, 
i  lr. Andrassy użalał się przedewszystkiem, że każ
de jego oświadczenie traktowane jest przez opozy
cję z tak gruntowną krytyką, lecz przyrzekł w koń
cu, że odpowie na przyszłem posiedzeniu na inter
pelację p. Tiszy. Ciekawe wydarzenie miało miej
sce na początku wczorajszego posiedzenia. Na po
rządku dziennym znajdowało się sprawdzanie wybo
rów, przyczem okazało się, że za jednym  deputo
wanym w jednym  z okręgów wyborczych rumuń
skich, którego ludność rumuńska powstrzymała się 
od wyborów, dano ogółem tylko dwa głosy. Obok 
tego, na jednej tylko z dwóch kartek wyborczych 
podane było w całości imię i nazwisko kandydata, 
fom inio to, większość u zn a ła , że deputowany ten, 
jak o  wybrany jednomyślnie, powinien być uważany 
jako  legalny reprezentant swego okręgu wyborcze
go, przyczem nadmienić wypada, że p. Rap (tak na
zywa się ów reprezentant), należał podczas poprze
dniego okresu sejmowego do liczby najgorliwszych 
członków stronnictwa Deaka. (Nordd. . 1. Z.).

* ( C z e r w o n a  k s i ę g a ) .  Numer 3-ci czerwonej 
księgi, którego druk został już rozpoczęty, obejmu
je  następujące ważniejsze dokumenta: Okólnik w 
przedmiocie zaprowadzenia nowej fiagi austrjacko- 
węgierskiej, objętą w depeszy do hr. Chotka odpo
wiedź na wezwanie księcia Hohenlohe do wspólnej 
postawy podczas soboru powszechnego, korespon
dencję ż lir. Trauttmasdorłfem w przedmiocie inter
pelacji co do listu wystosowanego jakoby przez pa
pieża do biskupa z Linz i wzbraniającego temu o- 
statniemu stawania przed sądem, depeszę do lir. 
Wimpffena w przedmiocie dzieła wydanego przez 
sztab jeneralny austrjacki, depeszę do barona Kii- 
becka co do polepszenia się stosunków pomiędzy 
A ustrją i Włochami, korespondencję z hr. Appo- 
nyi w przedmiocie zmian w konwencji dodatkowej 
do traktatu  handlowego austrjacko-angielskjego, 
depeszę do hr. Karmckiego, dotyczącą - traktatu z 
Szwecją i Norwegją co do ekstradycji przestępców, 
depeszę do barona Prokesch-Ostena w przedmiocie 
nabywania w Turcji dóbr nieruchomych przez pod
danych austijackich. Prawdopodobnie włączony 
będzie do tego zbioru okólnik do wszystkich po
selstw co do sytuacji wewnętrznej, który to okólnik 
daje pogląd na rezultata okresu prawodawczego. 
Bardzo byc, może, iż zbiór ten zbogacony zostanie 
w ostatniej chwili korespondencją z baronem P ro - 
kesch- Ostenem w przedmiocie podróży wice-króla 
Łgiptu. (Nordd. A . Z.).

adk1* ( S p r a w a  b i s k u p a  R u d i g i e r a . — y p a; , 
w C z e c h a c h .  — Ś w i ę t o w a n i e  r o b o t n i k u '  /

Wiedeń, 10 czerwca. Z coraz większym ,"inter&lSeD>
eiAU'wyglądają ztąd sposobu, w jak i ludność wyższej 

strji przyjmie przymus zrobiony na osobie biskUP. 
tamecznego Rudigiera, od postawy bowiem ludn 
tamecznej zależeć będą może dalsze kroki rzątn 
kwestjach kościelnych. Pisma klerykalne utj ^  
mują, że w gminach wiejskich p a n u j e  j a k  na ja 
sze oburzenie z tęgo powodu, że użyto p rzym ^ 
względem pasterza duchownego ich djecezji i ze 
prowadzono go przed sąd na równi ze zwykv 
przestępcą; że wszystkie wsie sposobią się do 0
zania pomienionemu biskupowi swego ubolewa111 
i że nowy gwałt przeciw niemu pociągnąłby z.a ^  
bą skutki nieobliczone. Półurzędowa atoli AW
post, wychodząca w Linz, odpowiada na to, że & 
tylko nic nie słychać o wzburzeniu opisywaitei'1, 
piśmie Volksblatt, lecz że przeciwnie, wiadome*1^ 
energicznem postąpieniu władz, przyjętą została 
wielu miejscowościach z wielkiem zadowolenie 
W  Steyer, drugiem co do wielkości mieście tej P1 
wincji, oraz w Yócklabruck, zgromadzenia poiity 
ne złożyły oświadczenia, uznające postawę bisk11!̂  
za przeciwną prawu i pochwalające postępowa'  ̂
władzy sądowej. W  rzeczy samej zdaje się, 
wet namiestnictwo w Linz nie uważa oburzenia k 
rykalńych za niebezpieczne, albowiem rozwi)2®.. 
w tem mieście zgromadzenie katolickie „Casin0̂  
Tymczasem katolicy w Linz pokładają jeszcze W1

_  . . w » -  . Vllft
11#kie nadzieje w hrabim Brandis’ie, który rozwij 

ich interesie nadzwyczajną działalność i który 
być przyjęty dziś w zamku cesarskim na posłać® 
niu, ażeby przełożyć dokładnie cesarzowi o zaża1,̂  
niach swych spółwyznawców.-—O nadużyciach, h' _ 
rych niemcy czescy dopuścili się względem to'v‘̂  
rzystwa śpiewaków czeskich, które wracał0 
meetingu odbytego pod Zwicinem, otrzymana 
obecnie bliższe szczegóły, z których okazuje f  •’ 
że rzeczywiście cała ludność jednej wsi nienii°c. 
ko- czeskiej napadła w zamiarze nieprzyjaciel^’ 
na towarzystwo śpiewaków miasta Nowa Fa ,
Najpierw towarzystwo to zelżone zostało pr: 
chłopców ze  szkoły tej wsi, którzy ciskali na a1®
kamieniami i gdy członkowie towarzystwa chcl£j 
położyć koniec teinu nadużyciu, cała ludność " 
napadła na nie, tak iż towarzystwo uszło z trud®  ̂
ścią niebezpieczeństwa. Podczas tej bójki, kilka 0 
sób zostało dość ciężko poranionych, lecz da’e^  
groźniejszem jest oburzenie, jakie opanowało )® 
nością czeską na skutek tego wydarzenia. -—
kańcy miasta Brna (Brttnn), stolicy Morawji, ż y .- '"P

ceł”
- * i6/obawy, że znaczna część bardzo licznych w tem a1.. 

ście robotników fabrycznych zaniechała pracę w® -£
uzyskania zwiększenia płacy. Ponieważ ludzie C1 ,l(l 
posiadają środków do życia, przeto obawiają się 1 
powszechnie, żepo kilku dniach świętowania, d» 
oni poznać w sposób gwałtowny swą złość • 
dem właścicieli fabryk. Burmistrz miasta B rn a  * 
zał porozlepiać dziś na rogach ulic obwieszczę®^ 
w którem ostrzega robotników, ażeby nie dop® , 
czali się nadużyć, albowiem przeciw zbiegowisk 
na placach i ulicach użyta będzie siła zbrojna. 1 . 
nieważ musiano już posłać wojska do P r a g i1 .N; 
blani dla utrzymania spokojności, przeto B rno J ^ 
trzeciem z miast głównych prowincjonalnych e 
Przedlitawji, w którem wdanie się wojska u iV ^j, 
jest jako potrzebne. Od r . 1848, żadne jeszcze 
nisterstwo nie było zmuszone do tak częstego 0l . t  
rania swej powagi na sile zbrojnej, jak  teraz®’ 
sze ministerstwo tak zwane obywatelskie. (A®1 
A. Z.).

P rusy  i  Niemcy. f
/* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  ,Noiędd. A. Z. z 12-go c2® -̂ 

ca pisze: „Breslauer Ztny  wspomina w swym 11 ® ],r- 
rze porannym z 10-go b. m. o pogłosce, jakoO ę 
Bismarck zaszczycony został listem od cesarza ,0- 
cuzów, lecz nie, w sprawie politycznej. MożeuYje 
świadczyć z zupełną pewnością, że hr. BismarcL.^ 
był nigdy w swojern życiu zaszczycany przez L ej, 
rza francuzów listem w sprawie bądź polity® 
bądź też niepolitycznej.”

• r « r " U  -

* (W y b o r y . —R o z r u c h y ) .  Paryż, 10 c" ̂  jej' 
Dziś, o godzinie 11-ej przed południem, miał® pj- 
see w ratuszu ogłoszenie rezultatu wyborów 1 ^ ti
kowych, przyczem nie wydarzył się żaden " ' nR 
dek.—Tej nocy powtórzyły, się w niektórych 
ktach stolicy rozruchy, które atoli nie miały 
charakteru niepokojącego. Tłumy,' które zg1 ^ o '  
dziły się na bulwarze M ontmartre, rozeszły 
ło godziny wpół do 2 -ej zrana, po wystóso" 'A łVajR 
nich wezwania legalnego. W ojska i ajenci cz°1 j j z 
cy nad bezpieczeństwem pubhcznem, postęp" ̂ Jij 
wielkiem umiarkowaniem. Nie bvło wcale zń 1®
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ŝ ych pokaleczeń. Na przedmieściu Belleville wi
erzyciele rozproszyli się wnet, jak skoro ujrzeli 
?oliżająee się wojska. Nie przyszło do użycia broni.

nie został zabity.—Z Nantes donoszą pod datą 
lisiej,sza, że na skutek przybycia posiłków dla 
^°jska i przedsięwzięcia rozmaitych środków ostro- 
2r*°ści, rozruchy nie wznowiły się. Wojska rozpro- 
®z)'ły jedną tylko bandę, która stanęła była przed 
"Ottiem wiejskim wybranego deputowanego Gaudi- 
ł |k w zamiarze podpalenia takowego. W e wtorek 
'''eczorem dano do wojsk dwa strzały karabinowe, 
kjcz napaść podobna nie była potem wznawiana.-—
' Bordeaux miały miejsce znowu we wtorek wie

czorem zbiegowiska, które atoli rozeszły się na wi
ek wojsk, bez użycia siły oręża. Tłumy atoli do

puściły się na ulicach, wielu nadużyć, mianowicie 
Putłukły latarnie uliczne powrzucały do Garonny 
toWary zrabowane i pozrywały z murów skrzynki 
0 listów, skutkiem czego aresztowano znaczną li

czbę osób.-—Proklamacja prefekta policji, powołu
j e  się na rozruchy, które miały miejsce we w torek 
■[ środę, oświadcza, że władze spełnią z energją o- 
Uowiązki ciążące na nich w takich wypadkach; je
dnocześnie proklamacja wzywa wszystkich uczci
wych obywateli, ażeby unikali zbiegowisk i ułatwili 
W ten sposób Stosowanie prawa dla utrzymania spo- 
knjności publicznej.—Paryż, 11 czertom. Rozruchy 
W'znowily się wczoraj wieczorem na bulwarze Mont- 
Uiartre, przed ratuszem, na placu Bastylli i na bul
warze de la Vilette. Na bulwarze Montmartre pa
kowała od godziny 8-ej zrana niepewność z powo
du band, które hałasowały i dopuszczały się ró- 
żnych nadużyć. Około godziny 10-ej przybyła, śpie- 
Wując marsyljankę, nowa, większa banda, na widok 
której pozamykane zostały wszystkie sklepy i ka
wiarnie. Przeciw tej bandzie wystąpiło 200 sierżan
tów miejskich, którzy po bezskutecznem wezwaniu 
juj do rozejścia się, odparli ją  do ulic sąsiednich. 
"  godzinę potem ukazała się inna takaż banda, 
złożona ze 150 bisko osób, która potłukła latarnie 
gazowe przed kawiarnią des Yarietes, podruzgota-

budki z gazetami i ławkami na ulicy i usiłowała 
zapomocą tych przedmiotów zabarykadować ulicę 
■wychodzą^ na bulwar, w zamiarze niedopuszcze
nia kawalerji. Aresztowano tu znaczną liczbę osób. 
Na innych punktach, wichrzyciele poprzestali na 
hałasowaniu i śpiewaniu i ustąpili bez oporu w obec 
policji. W krótce po północy spokojność została 
Wszędzie przywróconą. (Wolffs T. 11.).

* ( Z m i a n y  d y p l o m a t y c z n e ) .  Donoszą, że 
dominacja jenerała Fleury, adjutanta cesarza, na 
posadę’ posła francuzkiego we Florencji, nastąpi w 
drugiej połowie m. czerwca. Niektóre dzienniki 
przypisują tę nominację życzeniu obu mocarstw po
kończenia wreszcie z kwestją rzymską. Przypu
szczenia te są mylne, gdyż kwestja rzymska nie 
Wchodzi do tej sprawy. Uregulowaną ona została 
stanowczo konwencją wrześniową, której nie można 
dni lekceważyć, ani też zmieniać, konwencji tej rząd 
irancuzki trzymać się będzie do ostatniej chwili; ale 
Zaszła inna kwestja obchodząca mocno teraźniej
szość i przyszłość. Trzy wielkie mocarstwa Europy: 
Austrja, Francja i Włochy, zgodne se zupełnie z so
bą obecnie w poglądach co do stanu polityki i inte
resów. Porozumienie ich i podstawa mogą pomyśl
cie przyczynić się do utrzymania równowagi euro
pejskiej i traktatów. Baron de Malaret, którego 
charakter i zasługi zostały należycie ocenione odda- 
Wna ma przyrzeczoną wyższą posadę. Mianowany 
°n będzie ambasadorem na miejsce jednego z dy
plomatów, który wkrótce powołanym być ma do 
senatu. (La Patr.).

Yflocłiy i Rzym.
* ( S o b ó r  p o w s z e c h n y ) .  List przesiany z 

bzy mu do Ajencji Havas podaje ciekawe szczegóły 
0 zajęciach spowodowanych zbliżaniem się terminu 
ctwarcia przyszłego soboru w stolicy khtolicyzmu. 
Według tego korespondenta, niektórzy kardynało
wie mieli usilnie doradzać Piusowi IX , że jedynym 
Środkiem, aby nie sprowadzić stanowczego oddzie
lenia kościoła od państwa, byłoby zwołanie soboru 
Czysto dyscyplinarnego, na którymby nie zajmowa
ne się ani nieomylnością osobistą papieża, ani
^ e m ,  ani artykułami organicznemi, ani też władzą 
doczesną, ale na którymby tylko zastosowano dy
scyplinę kościoła katolickiego do ducha, potrzeb i 
lr|stytucij społecznych dziewiętnastego wieku. Czy 
j‘Jzsą<lni ci doradcy papieża potrafią go przekonać ?
, °d tym względem, jak się zdaje, zdania sa podzie
j e .  (La Fr.).

* ( K o m i t e t  ś l e d c z y ) .  Drażliwa sprawa 
przekupstwa, która zaprząta obecnie parlament wło- 
*. ) roztrząsana jest z wielką dokładnością i prze
d n ie  się zajmwne dóść długó.'N"a posiedzeniu iz

by deputowanych z 10-go b. m., komisja mianowa
na w tym celu zaproponowała, ażeby sprawa ta roz- 
trząśnięta została przez osobny komitet śledczy, zło
żony z 9-u członków powołanych przez prezesa iz
by. Śledztwo ma być dokonane w dwóch okresach; 
pierwszy z nich ma być całkiem sekretny i przezna
czony jedynie do zbadania dowodów złożonych 
przez deputowanego Lobbia i zezntui, które p. Cri- 
spi przyrzekł porobić., Jeżeli ten pierwszy okres 
dostarczy dość materjału, w takim razie komitet 
prowadzić będzie w dalszym ciągu śledztwo jaw
nie, w przeciwnym zaś razie umorzy takowe. Pan 
Bonghi przemawiał za zupełną jawnością postępo
wania od pierwszej do ostatniej chwili, p. Sminia- 
telli zaś popierał wniosek komisji. Izba nie powzię
ła jeszcze w tym względzie decyzji. (Nordd. A. Z.).

Hiszpanja.
* (Iv w e s t j a r  e j e n cj i). W  Hiszpanji utrzy

muje się ciągle statu quo. Kortezy zaczną dopiero 
w tym tygodniu rozprawy nad projektem rejencji. 
Epoca podaje następującą osnowę tego projektu: 
Kortezy ustawodawcze zamianują rejenta królestwa 
z tytułem; jego wysokości, prezydenta władzy wy
konawczej don Franciszka Serrano y Domingueza, 
z wszystkiemi atrybucjami nadanemi przez konsty
tucję rejencji, z wyjątkiem sankcionawania praw, 
zawieszania i rozwiązywania kortezów, dopóki 
będą miały charakter izb ustawodawczych. Jak 
długo potrwa mandat nowej wysokości? Jest to 
tajemnicą przyszłości. Czyż tron ten przywrócony, 
ale stale opróżniony, nie wywoła zbyt śmiałych 
fantazij? W  każdym razie kortezy nie okazują po
śpiechu do jego obsadzenia, gdyż wzięły pod roz
wagę propozycję co do sprzedaży dóbr koronnych 
dla pokrycia deficytu. Zgromadzenie uchwaliło tak
że zbudowanie Panteonu narodowego. Hiszpanja 
zatem będzie miała świątynię dla swojej sławy. 
Rząd zajmuje się usilnie zapełnieniem jej zwłokami 
ludzi znakomitych. Poświęcenie Panteonu nastąpi 
wkrótce. Uroczystość będzie pogrzebowa i patrjo- 
tyczna. (La Pr.).

* ( Mi n i s t e r s t wo) .  Nie powiodło się jeszcze 
dotąd przywieść do skutku jednolite ministerstwo 
rejencyjne. Wszystkie usiłowania dotychczasowe 
rozbiły się o dążność trzech stronnictw monarchicz- 
nych, mianowicie unionistów, progresistów i demo
kratów, do uzyskania w nowem ministerstwie re
prezentacji odpowiedniej ich położeniu wkortezach. 
(Nordd. A. Z.).

Szw ajcaria .
*( Mazz i n i ) .  Przyjaciele Mazziniego w-Szajca- 

rji usiłują ułatwić mu pobyt w tym kraju na każdy 
wypadek. Jedna z gmin w Graubiindten zamierzała 
przyznać mu prawo obywatelstwa, ażeby uniemoże- 
bnić na przyszłość wydalenie go z kraju. Gmina 
Epjquerez w kantonie berneńskim uprzedziła w tem 
gminę pomienioną. Dnia 5-go b. m. postanowiła 
ona jednomyślnie, na zgromadzeniu zwołanym w tym 
celu, przyjąć agitatora włoskiego w charakterze 
obywatele honorowego. (Nordd. A. Z.)

Anglja.
* ( K w e s t j a  k o ś c i o ł a  i r l a n d z k i e g o ) .  W lr -  

landji mnożą się demonstracje stronnictwa protes
tanckiego przeciw zniesieniu tamże kościoła panu
jącego. Odbyły się znowu w Killyman, Derry i Bel
fast wielkie zgromadzenia, na których protestowano 
przeciw bilowi zapomocą mów i rezolucij. Na zgro
madzeniu w Killyman, pastor angielski Leslie Car
ter, porównał w swej mowie pierwszego ministra 
Gladstona ze straconym fenjenem Barrelt’em, który 
chciał tylko wysadzić w powietrze dom aresztu, 
podczas gdy p. Gladstone usiłuje zapomocą swego 
„spisku” obalić czcigodną ustawę kościoła przotes- 
tanckiego. Na zgromadzeniu tem znajdowało się 
kilka tysięcy.osób. (Nordd. A. Z.)

* ( A g i t a c j  e). Władze irlandzkie usiłują wszel- 
ltiemi środkami przytłumić agitację panującą w kra
ju, ale wszyskie środki prewencyjne i represyjne 
okazały‘się niedośtatecznemi w obec wzrastającego 
coraz bardziej wzburzenia ludności. Globe i Sun 
przedstawiają w czarnych kolorach stan rzeczy w 
Irlandji. Mianowicie Cork, główna kwatera fenia- 
nizmu, jest najniebezpieczniejszem ogniskiem ruchu. 
Ztamtąd wychodzą nieprzyjazne manifestacje. (La  
Fr.)

Ameryka.
* ( R z e c z p o s p o l i t a  Chi  li) poszła za przykła

dem Meksyku i uznała povvstańców na wyspie Ku
bie za stronę wojującą. Zważywszy stosunki nie
przyjacielskie, w jakich Chili znajduje się jeszcze 
dotąd względem Hiszpanji, podobny krok ze strony 
pomienionej rzeczypospołitej nie powinien nikogo 
zadziwiać. (Ndrdd. A . ZA.

Towarzystwo wsparcia 1 teratów i ich. 
rodzin w St. Petersburgu.

(przez J. Stat.)
Dnia 8 listopada 1855 r. na mocy Najwyżej za

twierdzonej pod d. 7 sierpnia tego roku ustawy, za
wiązane zostało w St.-Petersburgu towarzystwo 
wsparcia literatów i ich rodzin, liczące obecnie oko
ło' 500 członków i posiadające z końcem 1868 r. 
kapitał 62,465 r. 83 kop.

Z udzielonych nam łaskawie przez prezesa szano
wnego towarzystwa materjałów, oraz z ogłoszonego 
w osobnej broszurze sprawozdania o działalności 
towarzystwa w ciągu 1868 r., wyciągamy następne
0 niem interesujące szczegóły.

Treść ustawy. Towarzystwo ma za zadanie udzie
lać wsparcie niezamożnym rodzinom pozostałym po 
zmarłych literatach lub uczonych, a nawet i samym 
literatom i uczonym, pozbawionym środków u- 
trzymania się albo z powodu wieku, albo też z in
nych nieprzewidzianych okoliczności. W  miarę 
zwiększenia się funduszu, towarzystwo swoim kosz
tem wydaje pożyteczne, tak treści poważnej jako
1 belletrystycznej, prace tych literatów, którzy na to 
sami nie mogą łożyć kosztów, dopomaga do kształ
cenia się młodych utalentowanych pisarzy, do ukoń
czenia kursów i przygotowania ich do dalszej dzia
łalności na polu piśmiennictwa ojczystego.

Środki towarzystwa składają się: z dobrowolnych 
ofiar, z perjodycznych lub jednorazowych składek 
członków, z wpływów za urządzane na rzecz towa
rzystwa publiczne odczyty, przedstawienia drama
tyczne, koneerta z wydawnictwa prac o których 
wyżej mowa i t. p. źródeł.

Członkowie stosownie do deklaracji wnoszą coro
czną składkę nie mniej jak 10 rsr. aż do sum bez 
ograniczenia. Składka ta coroczna nadająca tytuł 
członka, może być wzniesioną na raz jeden w ilości 
pomnożonej przez dziesięć.

Do opieki towarzystwa mają prawo: a) wdowy 
i sieroty pozostałe w stanie niezamożnym po litera
tach lub uczonych, których prace zyskały szczegól
ne uznanie publiczności i chociaż jedno ich dzieło 
ogłoszone zostało drukiem i zwróciło na siebie uwa
gę; b) zasłużeni literaci podupadli na siłach skut
kiem wieku, zdrowia, lub pozbawieni środków u- 
trzymania się z różnych nieprzewidzianych wypad
ków; c) autorowie dzieł naukowych, nie mający na
kładcy i nie mogący wydawać takowych swoim kosz
tem; d) uczeni potrzebujący odbyć podróż za gra
nicę w celach naukowych, nieposiadający własnych 
środków; e) młodzi utalentowani pisarze, poświęce
ni literaturze, lecz nieposiadający dostatecznych 
środków dalszego kształcenia się w obranym zawo
dzie.

Towarzystwo przyjęło za zasadę udzielać wspar
cia lub zasiłki o ile można wystarczające, i woli 
mniej osób obdzielić, aniżeli rozdrabiać takowe mię
dzy większą liczbę potrzebujących, bez rzeczywistej 
dla nich pomoćy.

Wsparcia i zasiłki udzielają się jednorazowe, na 
pewien przeciąg czasu, lub stałe, stosownie do poło
żenia żądającego. Pensje dożywotnie udzielają się 
jedynie literatom pozbawionym sił do pracy, jako też 
wdowom i dzieciom ich po datę ich śmierci. Otrzy
mywanie pensij emerytalnych od rządu za służbę, 
nie przeszkadza przyznawaniu pensij od towarzystwa. 
— Żonaci mają pierwszeństwo przed nieżonatymi 
Dla istnienia towarzystwa potrzeba 50 członków, 
którzy, jako założyciele pierwotni, wybierają z po
między siebie komitet na pierwsze trzy lata w licz
bie dwunastu członków. Tak ustanowiony komitet 
wybiera z pomiędzy siebie, za pośrednictwem se
kretnego głosowania, na każdy raz prezesa, towa
rzysza jego, sekretarza i kasjera. Z 12-u członków 
komitetu, tylko czterech według losowania urzędu
je  w pierwszym roku, pozostałych ośmiu w następ
nych dwóch latach również ciągną losy. Członko
wie stanowią zebranie ogólne, które odbywa obo
wiązkowe zwyczajne posiedzenia co cztery miesią
ce. Nadzwyczajne zwołuje się w miarę potrzeby. 
Prezes komitetu, jest zarazem prezesem ogólnego 
zebrania. Ogólne zebranie stanowi o przyjęciu no
wych członków. W  sprawozdaniach rocznych imio
na osób otrzymujących wsparcie nie wzmiankują 
się, tylko takie, którym one udzielenie zyskało za 
wydawnictwo dzieł lub dokończenie studjów. Ko
mitet odbywa posiedzenia co dwa tygodnie. Kom
plet prawny stanowi trzech członków oprócz preze
sa. Komitet na wniosek swoich członkow i po roz
poznaniu położenia wyznacza sarn przez się wspar
cia, pensje i zasiłki. Obok komitetu istnieje komi
sja rewizyjna dla rewizji czynności, rachunków. 
ksią'1- i t. p. Uwagi komisji, komitet przedstawia 
na ogólne zebrania z swoim wyjaśnieniem. W  ra
zie wykrycia nadużyć, komisja rewizyjna mocną
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jest wprost od siebie czynić wnioski na zebranie o- 
golne. Zebrania roczne główne zbierają, się w dniu 
otwarcia czynności towarzystwa, to jest 2-go lutego 
każdego roku. Komitet przedstawia coroczne spra
wozdania p. ministrowi oświecenia. Dalsze artyku
ły ustawy, obejmującej 67 paragrafów, dotyczą we
wnętrznego urządzenia komitetu, kasy, kancelarji i
t .  p. szczegółów.

_ Czynności towarzystwa. W  ciągu 1868 r., skut
kiem decyzij^ zapadłych w latach uprzednich, 14 o- 
sób lub rodzin po literatach otrzymało pensje na 
ogólną sumę 2,920 rs. Najwyższe pensje wynoszą 
rs. 300, najniższe rs. 100. W  końcu r. 1868 przy
znano pensję pewnej licznej rodzinie po zmarłym 
literacie rs. 300. Ogół wydatku tej rubryki stanowi 
"3,220 rs. Pożyczek udzielono rs. 200. W sparcia dla 
odznaczających się 16 niezamożnych uczniów peters- 
burgsltiego uniwersytetu rs. 500 i dla dwóch uczen
nic gimnazjum żeńskiego 112 rs.; dla czterech ucz
niów gimnazjum 265 rs. W sparć czasowych na czas 
dłuższy rs. 300. Jednorazowych w sparć dla 65 o- 
sób wydano rs. 5,828. Najniższe wynosiły po 25 rs. 
na osobę, najwyższe 285 rs. Średni stosunek wyno
sił po 32 rs. 38 k. na osobę. W  ogóle wydano na 
cele wsparcia, zasiłków i pensij rs. 10,445. Odmó
wiono 23 osobom żądającym wsparć i 5 na wydanie 
dzieł. K apitał towarzystwa zwiększył się w ciągu r. 
1868 o 17,000 rs., a w ogóle w papierach publicz
nych procentowych towarzystwo posiada rs. 45,912 
k. 3. Z odczytów wpłynęło dochodu 573 i z przed
stawień 326 rs., od dwóch redakcij procenta 190 
rs. etc.

Z powyższego pobieżnego opisu widzimy, jak  
każde społeczeństwo własnemi siłami stara się pod
trzymywać stanowisko ludzi poświęconych zatrud
nieniom literackim, wyczerpujących najczęściej przed 
czasem siły pracownika; jak  ono wyszukuje talentu 
ukrytego pod niedostatkiem lub nędzą, byle przy
gotować i ochronić od wypadków dojrzałość ziarna. 
Samopomoc będąca źródłem konserwacji jednostek, 
a pomoc wzajemna źródłem zbiorowego dobrobytu, 
może być w tych materjach tak dobrze zastosowa
ną jak  w innych ekonomicznych instytucjach—byle 
dobra wola, byle poczucie obowiązku.

_ Genjusze przebiją się i przez nędzę, ale talenta 
nie mają tego przywileju. Okoliczności skaszają je  
przed dojrzałością owocu.

PRZEWODNIK WARSZAWSK1
W a r sz a w a , 

rtnia 2  ( 8 4 i C z e r w c a .
* ( T  y d z i e ń  t a r g ó w  y).  Ś red n ie  ceny głównych a r 

tykułów  żywności na  targ ach  warszaw szkich w tygodniu  u p ly - 
nionym  były n as tęp u jące : Co do pieczywa stosow nie do 
deklaracij przez p iekarzy  m agistratow i na pierw szą połowę 
czerw ca r .  b. z łożonych: clileba razowego fu n t kop. 2 , py 
tlow ego kop. 3, stołowego kop. 5, bu łka  za kop. 1 ważyła: 
o rdynary jna  od  zoł. 15 do 18 , poznańska od zoł, 12 do 
1 4 , m ontowa zoł. 12 . Co do mięsa wedle dek laracij rz e - 
źników: wołowego w częściach zadnich fu n t kop. 11 , w czę
ściach przednich  kop. 9, polędwicy funt kop. 2 0 , na W ol- 
n icy  kop. 18 , n a  P rad ze  kop. 1 6 , w ieprzow iny ze sk ó rą  
k op . 12 , bez skóry  kop. 12 , cielęciny w ćw iartkach zadnich 
fu n t kop . 12 , w ćw iartkach przednich  kop. 10 , łoju funt 
kop . 12 , sadła kop . 20 , słoniny świeżej kop. 20 , solonej 
kop . 21 . Co do drobiu: kurcze w iększe kop. 3 5 , m n ie j
sze kop . 2 5, kaczka kop. 6 0, p u lard a  k o p . '60 , kapłon 
kop . 6 5 , p rosie  kop. 90 , m niejsze kop . 60 . Co do na
biału'. m asła świeżego fu n t kop. 22 solonego kop. 
21 , śm ietany kw arta  kop. 20 , se r krowi, w iększy kop. 18 , 
m niejszy kop. 1 2 ,  se r owczy kop . 2 5 ,  ja j  kopa kop. 
6 5. Codo ogrodowizny: sa ła ty  głów ka kop. 1, szp inaku  
koszyczek kop . 7 rzodkiew ki pęczek  kop . 1, rzodkw i 
b iałe j pęczek kop. 3, rzepy pęczek kop. 2, m archwi pęczek 
kop . 7 '/.2,kalarepki m endel kop. 10; boćwinki pęczek kop.' 
3 ' / , ,  kalafior kop. 12, strączków  kw arta  kop. 7 [j , ,  p ie tru - 
szeczki pęczek kop. 6, ogórek  większy kop. 9, m niejszy 
kop . 5, chrzanu wiązka kop. 12 , cebuli fu n t kop. 6 ' L ,  ce
buli garn iec  kop . 2 7, se ler duży kop. 10 , karto fli m łodych 
fu n t kop. 12 , szparagów  drobnych kopa od kop. GO. Ceny 
legumin tak ie  sam e ja k  dawniej podaliśm y. Co do ryb 
Żywych, szczupaka fu n t kop. 3 5, lina  i karasia  kop. 2 7 ,
w ęgorza i leszcza kop. 25 , k a rp ia  i okonia kop . 24 . Co do 
ryb śniętych. szczupaka fun t kop . 25 , lina  i karasia  kop. 
2 4 , leszcza i okonia kop. 23 , je s io tra  kop . 22 % , raków  
dużych kopa  rs r . 1 kop. 7 0, m niejszych kop. 6 0. ^

K a l e n d a r z .
We w torek , 3 (1 5 )  czerw ca, —  śśw. W ita  i M odesta 

m ęczenników . —  Słońce wsch. o godz. 3 m in. 4 0 ; zach. o 
godz. 8 m in. 2 0 .

W e środę, 4 (1 6 )  czerw ca, —  św. B enona b isk u p a . — 
Słońce wsch. o godz. 3 m in. 40 ; zach. o godz. 8 m in. 2 1 .

O jfodz 6 z raria . t o  go d z .

S t a n  p o g o d y .
D ziś z rana -j- ) 2°4 R .

W czoraj.
B arom etr w m ilim etrach . .
T erm om etr Reaum . . . .
S tan  nieba....................................

752.7 750.3
-i- 10" •: f  J 7°<>
popogodny [pogodny

Największe ciepło -f- !8°2, R ' N ajm niejsze c iep ło  -j- 8*5 R 

W ysokość wody n a W iś le  stóp 2 cali 6.

s g k a.W i d o w i

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R S Z A W S K IC H . —  
W e środę, —  w teatrze wielkim: kom edje Z a  p ię k n y  i 
S z la c h e c tw o  d u s z y  (po cenach  te a tru  rozm aitości); we 
czw artek , —  w teatrze wielkim: o p era  V erb U Jl HObiie,
balet U r o c z y s to ś ć  ró ż  i ko m ed ja  D o b ra n o c  s ą s ie d z ie ;
w p ią tek , — w teatrze wielkim: kom edja J a  CZyli Sam oiu - 
b y  (1 -y  raz) (po cenach  tea tru  rozm aitości); w sobotę, — w  
teatrze wielkim: kom edja J a  CZyłi S a m o lu b y  (po cenach 
te a tru  rozm aitości); w niedzielę, —  w teatrze wielkim: ko- 
m edja J a  CZyli S a m o lu b y  (po cenach tea tru  rozm aitości).

W IE L K I I E A I R .  —  Dziś, w poniedziałek ,-kom edja  w 
4-ch ak tach , Helena de la Seigliere- —  Osoby: M arg rab ia  
de la Seigliere ;p. Zolkowski; H elen a  jego  córka  — pani 
Balińska; Baronow a de Y a u b e rt —  pani Niewiarowska; 
R aul, syn baronowej — p. Kwieciński; D etournelle  adwo- 
k a t— p. Królikowski; B e rn a rd — p. Swieszewski; Stefan, 
kam erdyner m argrab iego  —  p . Damse. —  P o  cenach te a 
tru  rozm aitości. —  Jutro, we w torek , opera  Dania bia
ła- —  Wczoraj, n iedzielę, dawano operę  OrfeUSZ W Pie
kle, było osób 2 3 0 . -— Onegdaj, w sobotę, dawano kom e
d je  Chatka w  lesie i Lekcja śpiewu, było osób 1 3 0 .

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A .—  Dziś i codziennie, K o n - 
C ć rt B . B ilsego, dy rek to ra  królew sko - p rusk ie j o rk iestry , 
złożonej z 60-ciu  doborowych artystów . —  W e środy i so
boty, K o n certa  sym foniczne.— Jutro, w p o n ied z ia łek :—-I. 
„H ebrydy“ u w ertu ra  koncertow a, M endelsohna-B artholdy; 
K atarzyna-kadry l, B ilsego; P ieśń , d ue t J a n a  V ogta; P o t
p o u rri z opery  „Faust* , G ounoda .— I I .  „W ald leb en “ ‘ uw er
tu ra  charak terystyczna, K fickena; V isionen-w alc, G ungla; 
M edytacje nad 1-szą p re lu d ją  Seb. B acha, G ounoda; O tfen- 
bachiana, p o tp o u rri na  m elodje O ffenbacha.— I I I .  U w ertu 
ra  z opery  „ In d ra “ , Flotowa; N ad  p ięknym  m odrym  D una
je m , walc, S traussa; a j  K aplica, k w arte t na  4 -ch  puzonach, 
K reu tze ra , b ) Serenada, H aydna; P rzebudzen ie  się lwa, 
fantazja heroiczna, A nt. K ątskiego. Początek  o godzinie
6 ‘/ i • Cena wejścia kop . 2 0 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC ZN Y - (w pałacu Kazim ierow-
sk im ).— Otwarty w  N ie d z ie le  i C z w a r tk i .

M U ZEU M  SZ 1 U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu Kazim ierow- 
skim ), w paw ilonie na lewo, we C z w a r tk i  i N ie d z ie le  bez
p łatn ie , od godz. 10-ej rano d o -2 -e j po południu.

 ̂ W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ 
K N Y C H  (w hotelu europejsk im ). —  Codziennie, od godzi
ny 10 rano  do wieczora. —  Cena w ejścia kop. 15; w n ie
dzielę zaś i św ięta kop. 5.

ELD O R A D O  (przy  ulicy D łu g ie j) .— Dziś i codziennie, 
przedstaw ien ia  T o w a r z y s tw a  k o m ic z n y c h  ś p ie w a k ó w
p a r y z k ic h .—-Początek o rk ies try  o godzin ie  7-ej, a  p rzed 
staw ienia o godzinie 8-ej.

A LK A ZA R  ^(ulica K rólew ska). —  Jutro i codziennie,
p r z e d s ta w ie n ie  t r u p y  n ie m ie c k ic h  a r t y s t ó w ,  pod dy
rek c ją  pan i Leopoldyny v. L ukatzy . —  P oczątek  o godzi
n ie 7 ' / , .

T IV O L I. Dziś i codziennie przedstaw ien ia  h u m o ry -  
s ty c z n o - w o k a ln e  W języku  polskim  i t a ń c e  p rzy  doboro
wej o rk iestrze , pod dyrekcją  p. E . K leczyńskicgo. — Zaczy
n a  się o godzinie 8-ej w ieczorem .

K A SSIN O  (przy  Ulicy Ś-to  K rzyzk ie j). —  Dziś i co
dziennie, p r z e d s ta w ie n ia  h u m o r y s ty c z n e  w języ k u  pol
skim  złożone ze śpiewów i tańców , pod dyrekcją  I I .  M o
dzelew skiego.—  P oczątek  o godzin ie 8 -e j.

t e a t r -r a p p o . —  C y rk  i t e a t r  m a łp  p. B roekm a- 
na. — Dziś i codziennie, W ie lk ie  p r z e d s ta w ie n ie -  —
O tw arcie cyrku o godzinie 6 P oczątek  o godz. 7 

W  dni niedzielne i św iąteczne d w a  p r z e d s ta w ie n ia ;  p ie r
wsze o godzinie 4 -e j, d rug ie  o godzinie 7 t/ 2.

W Y ST A W A  S T E R E O S K O P Ó W  z podarkam i, czyli lo- 
te r ja  bez p rzeg ranej allegri, -— codziennie, przy  ulicy D łu- 
;iej w dom u Jas iń sk ie j N . 2 2 /5 5 1 .

W  SA LI R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J .—  Dziś i co
dziennie, W y s ta w a  w id o k u  z a m k u  F r e ie n s c h lo s s  i 
m ia s t a  F r e im a r k t  w  S t y r j i  z  d r z e w a  k o r k o w e g o .  —
W ystaw a o tw arta od godziny 10 z ra n a  do 7 w ieczorem  i 
tylko k ró tk i czas trw ać  będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop . 15; dzieci i niższe stopnie  wojskowe p łacą  kop. 10 .

W  PR A D O  za rogatkam i W olsk iem i, zak ład  gastronomi- 
czno-spacerow y, codziennie j e s t  o tw arty . —  W  niedziele i 
każde święto gryw a o r k i e s t r a  w pełnym  k o m plec ie .—  P o 
czątek  o godzinie 5 -e j. —  W ejśc ie  w dni św iąteczne kop . 
1 5 .— Dzieci bezpłatn ie.

I  rzyjechali do W arszawy: kam erjunkier hrabia 
rus i, z Petersburga; — wyjechali: jenerał-inajoro-

wie: Kwasznin-Samarin, do Kowna, i Ulrich, do KeJ' 
dan; tajny radca Percow, i rzecz, radca stanu B dD  ’ 
do Petersburga.

* W czoraj i onegdaj, p rzyjechało  ko leją  żelazną wai’sS- 
w iedeńską i w arszaw sko.-bydgoską osób 1 0 5 2 , wyj ech* 
osób 1 7 74; —- koleją żelazną p e te rsb .-w arsz . p rz y ję c i  
osób 5 6 8 , wyjechało osób 4 3 8 ; — k o leją  żel. w a r s z .- t e r e s p -  

przyjechało  osób 3 9 8, wyjechało osób 3 3 2; —  statka®1 
parow em i przyjechało osób 6 8 , wyjechało osób 3 9 ;— op1'0®2 
tego  w ogóle przyjechało  osób 1 0 8 , w te j liczbie z z*£ri 
n icy  9; wyjechało osób 2 1 1 , w  te j liczbie za gr»nlCi' 
osób 6.

* W  dniach 3 1 i l  (1 2  i 1 3 )  b. m. i roku ., choryĉ  
w 8-iu  cywilnych szpitalach: przybyło 4 2, wyzdrowia 
5 4 , um arło 3, pozostało 185 7 (m ężczyzn 912 ,  kobiet
9 4 5 ) , z nich w szpitalu  
kobiet 17 3.

**

starozakonuych mężczyzn 1 7  2 ,

D nia 31 i 1 (1 2 i 14 ) b . m. i r . ,  U T O d z iłO  SiQI chrS  ̂
ścjan: płci męzkiej 8 , p łc i żeńskiej 9; s ta ro za k o n n f'ck

p łci męzkiej 3 , p łc i żeńskiej 3 , razem  2 3; — z a w a r f 0 
śluby małżeńskie: par: chrześcjan 8; starozak°n'. 
nych 2; —  umarło: chrześcjan: płci męzkiej 9i P̂f 
żeńskiej 8; starozakonnych: płci m ęzkiej 4. p łci że°’ 
skiej 3, razem  2 4.

* Z m arli w tych d n ia c h : W incenty  D ąbrow ski, alu1®1 
sem inarjum  arch id jecezji w arszaw skiej, la t 26; A p» '°nJ* 
G ościcka, wdowa po b. kap itan ie  b. w ojsk polskich; Ad°u 
Choiński, la t 6 3; R eg ina córka W ik to ra  i Pau liny  R e b 'vS 
ser, la t 16; Jó z e f  D ulęba, a rty s ta  m uzyczny, la t 26; 
ljan  K urow ski, b. u rzędnik  dyrekcji ubezpieczeń; Anto111' 
na  z Chudzińskich Zaw adzka, żona b. podpułkow nika b’ 
w ojsk polskich, obecnie em eryta, la t 7 4 ; E lżb ie ta  F rick , *** 
2 5; A leksandra  z K asprzyckich  N iedzielska, żona urzędnik* 
X I  okręgu  kom unikacji; A nna z K loczkowskich N ie® 1*  
la t 6 9; Łukasz Z iem biński, ilu m in a to r Ł azienek  Królewski0  ̂
w W arszaw ie, la t 3 9; K o n stan ty  Ló vi, sz tukato r i obyWate 
tu te jszy , la t 5 9; M ichał D rąg o w sk i, felczer, la t 4 9 .

(v U j- j W iR a z A W S K lJ O .
d n ia  2  (1 4 )  Czerwca 1 8 6 9  r

P ó M fn p e r j& ły  R o s y j s k i * ................................................................
D u k a ty  K o ie u d e rs k i©  n o w o  w u i p . .  . . . . . .
F r y d r y c h s d t- r y  P r u s k i u ...........................................  .
P r u s k i  K o r n a t  sh ..............................  ..................

P A P I E R Y .
h e*  w a r to ś c i  k u p o n u .

O b ł ig i  Ć ik a re n  t a  r s .  l i t ......................... ...
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OGŁOSZENIA I M Z p O I ł l  -  O M V I H J b U U A  O E U I U H I f l .
U w i a d o m i e n i a  i p r z y w i l e j e .  
3A3B I E H M  I I I I  1‘U  B lf  JIEFIJI*

■ O. 4038. Urząd Loterji 
Polskiem.

’ Królestwie

W dalszym ciągu obwieszczenia, uczynionego 
^ 'Inin wczorajszym o znaczniejszych wygra
b i ł  w 5 klasie 1 12  Loterji Klasycznej, podaje 
°, wiadomości, iż w dniu dzisiejszym odcią- 

^ ‘eto 900 numerów, z których:
Nr. 2,427 wygrał Rsr. 5,000.

7,684, 8,014, 11,174, 12,126 i 14,926 po 
\ r- 1,0 0 0 .

" ta  10,786, 17,543, i 21,438 po Rsr. 500.
Zaś Nra 1 ,1 7 6 , 8415,9,129, 9,204, 14,339, 
>998 i 16,536 wygrały po Rsr. 200.

, Dalsze ciągnienie odbędzie się w przyszły Po ■ 
^działek , to jest dnia 2 (14) Czerwca r. b. 

Warszawa d. 31 M aja ( 1 2  Czerwca) 1869 r. 
Naczelnik Urzędu, Loeschern. 

Sekretarz, J .  K. Noiński.

W. D. 3807. Dyrekcja Główna Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego.

Na skutek  żądań  p rzez  strony interesowa- 
116 Wniesionych, a w łaściw em i dowodami po 
Partych i w zastosow aniu się do art. 3 N a j
wyższego U kazu z dnia 14 (26) G rudnia 1865 

o poszukiw aniu zagubionych lub skradzio
nych listów zastawnych lub kuponów, po ła je  
“0 powszechnej wiadomości, iż następu jące 
Osoby u trac iły  L is ty  Zastaw ne, a  mianowi- 
cie:

1. Ju ljan n a  hr. K icińska, we wsi O jrzeniu 
wubernji P łockiej zam ieszkała, u trac iła  L is t 
Nastawny O kresu  3 Serji 1 lit. A 2,848 z je- 
Ohym kuponem  z półrocza I -go 18GS r.

2. W incenty K ułakowski, we wsi Zem- 
orzynie G ubernji R adom skiej zam ieszkały, 
h tracił L is t Zastaw ny O kresu  3 Serji 1 lit. 
G 74,072 bez kuponów.

Ostrzega ich przeto , że obieg powyższych 
L istów  zakwestionowanym niniejszem  zosta 
je  i że w Skutku tego każdy naBywca L istu  
żakwestjonowanego, byłby powołany p rzez 
poszkodowanego do rozpraw y sądowej o w ła 
sność zakwestjowawanego Iii stu.

W arszawa d. 16 (28 Maja 1869 r. 
p. o. P rezesa  G enerał L ejtenant,

2 3 Gieczewicz.

N. I). 3638 lig  pro mu cm po T u p o ta  
TuiioniiH u.

■IfóbaejiHeTT,, 4 to  aiiirc.is.itHua Torome to 
in enpehita Xuhk:i Bpotfep'b cl, cłjhÓmt, 
b ijo tn , Au3mi;omi. u b j 'x t .  hmchi.) oóbh- 
[a n:e.iaHie napeceaiiThca bi> ILinepiio; y 
lO.Mjiaii o c e u t  iipocwTt, ecjin k to  MsińeTt, 
:Vto auóo npeTeH3ito tta uepece^cHie no- 
ijTuk-b B poj potrt, t o  oóimatrb saaBHTb 
ouyio ni, ynpanaeHin TbiKOiwucnaro Ma- 
TpaTa m. Teucniu 30 gHcd, no hcti-mc h i u 
'Ojihixt, Bpoaepbi npejCTaBJteHbt óyjyTT, 
ncpecezcuiio.
’. TuKOputęb, Ma a 16 jh s  1869 ro«a.
3 ByproMHcrp’b, jlio5oBm3itiri.

O T W ABCIE SPA D K Ó W . 

O TE PH T IE  HACJTBJICTBT.

-V. D. 4043. P isarz Sądu Pokoju 
iv Krasnostawie. 

powodu nastąpionej śmierci Barbary 1-o 
'•Ubu Hudeczkowej 2-o Marcinkowskiej, wła- 
bicielki domu pod Nr. 29 w mieście Krasno- 

6t&'vie położonego, a  num. hyp. 7 oznaczonego, 
'k o rz y ł się spadek do uregulowania którego, 
ettUiu na dzień 12 (24) Lutego 1870 r. w Kan- 
eW ji mej, pod prekluzją wyznacza się. 

Krasnostaw dnia 7 (19) M aja 1869 roku.
1—2 Myszkowski.

   -

^  LICYTACJE. —  T O P H I.
N. D. 3845. Zarząd Finansowy 

w Królestwie.
., Podaje do powszochuej wiadomości, iż na 
l a *  i e8° Pałacu odbywać się będzie w dniu 
r (22) Czerw ca r. b. o godzinie 10 z rana gło- 
. *  in pins licytacja na sprzedaż różnych sta- 

sprzętów i utensyljów biórowych oraz nie- 
^ytecznych papierów, a to za gotowe pienią- 

*ara/. w miejscu licytacji przez utrzymują- 
się przy kupnie płacić się mające.

>r Każdy więc mający chęć nabyć rzeczone 
y ‘sdmioty, zgłosić się może w czasie i miejscu 

Wskazanym do Rządcy Pałacu Zarządu 
/ “ftKowego w celu obejrzenia ustawionych 

jklaeu przedmiotów. 
yj^°»zta ogłoszeń licytacyjnych nabywca obo- 

J*'Uy będzie zaspokoić.
W:4rszawa d. 24 Maja (5 Czerwca) 1869 r. 

Dyrektor Kancelarji,
Radca Stanu, A. Rogalewicz. 

Referent Prezydjalny, Zawadzki.

N. D. 4012. IlupumncKoe I y tttp  c/cne 
llp u n .iew r .

Chmt, oó-baB-taeT-b, «ito B t upucyTCTr.iu ero 
ó y jy T -b  npucyTCTBiH ero óyjtyTt. npouano- 
jirrbCH 10 (22) Iiona c. r., bb  12 mucobt, y- 
Tpa, usycTBbie TopiH, ott> c v m m h  72 pyń (in 
m inus) na nepenoaity ust. BapmaBM bt> rop. 
K azniin, j t .4 -b  o HatajbHMXT, y iu jnm axT . bt. 
'litcjili 341 naCTeS

JlttUa MiejiaioiuiH ytacTBOHUTb bt> »thxt> 
Topraxm, u o ry n , pa3CsmTpHPaTb ToprOBhia 
ycjtonia bt> semypiioS jsoMHaTlł PyóepHCKaro 
ripanieH ia, no wenuoe BpeHH.

1'. Bapntana 30 Maa 1869 ro^a.
1— 1 aa CoBkTHHita, IlamKOBCińS.

N . D. 3635 . Magistrat Miasta 
Warszawy.

Podaje się do wiadomości pow szechnej 
że w dniu 9 (21) Czerwca b. o godzinie 12 
w południe odbędzie się  w sali posiedzeń 
M agistratu  licytacja in minus przez opie
czętow ane deklaracje, na pobudowanie nowej 
drwalni w Sz a c h tu d e  na  R ybakach od sumy 
wykazem  kosztów rs. 187 kop. 98%  wyraźnie 
na  rubli sto ośmdziesiąt, siedm kopiejek dzie- 
w iędziesiąt ośm i pó l obliczonej, w w arun
kach zam ieszczonej i do niniejszej licytacji 
podanej.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o t a 
kowe przedsiębierstw o mogą złożyć w czasie 
i m iejscu wyżej oznaczonym na ręce p o. 
P rezydenta  m iasta opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczone
go, a w tych wyraźnie literam i bez skrobani a- 
popraw ek i p rzekreśleń , wypiszą jak i odstę- 
pu ią  procent od sumy wykazem objętej i do 
n iniejszej licytacji podanej

N adto do deklaraeji winien być dołączony 
kwit kasy głównej ekonomicznej m iasta W ar
szawy, n a  złożone w tejże  vadjom w ilości 
rs  20 i na koszta  ogłoszenia rs 10 k tó re  
nieutrzym ującem u się przy licytacji, natych
m iast zwrócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie b ęd ą 
cej licytacji, są  do przejrzen ia  w wydziale 
adm inistracyjnym  każdodziennie. wyjąwszy 
dni św iąteczne.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję

nin ie jszą  deklarację, iż podejm uję się wybu
dować nową drw alnią  w Sziach tuzie  na  R o 
bakach za  sumę anszlagową wynoszącą rs  187 
kop SS '/j (wypisać literam i) i odstępuję  od 
takow ej procentów  N. N. (wypisać literam i), 
poddając się wszelkim obowiązkom  i z a s trz e 
żeniom w w arun ach licytacyjnych zam iesz
czonym.

Kw it na złożone w k asie  ekonomicznej 
m iasta  W arszaw y vadium w ilości rsr. 20 
i n a  k o s t t i  ogłoszenia rs r . 10 przy niniej- 
szem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
W arszaw a dnia 16 (28) M aja 1869 r. 

p. o Prezydenta.
Jeneralnego Sztabu.

Jen e ra ł M ajor 'Witkowski.
3 —3 N aczelnik K ancelarji Zdzitowiecki.

N . D \4 0 1 2 . Magistrat Miasta Warszawy.
Na sprzedaż do rozbioru przybudowanej izby 

drewnianej przy oficynie na prawo w podwó
rzu posesji Nr. 2465, które z powodu zupełnej 
dezolacji grozi zawaleniem, odbędzie się dnia 
13 (25) Czerwca 1869 r. o godzinie 12 w połu
dnie u Komisarza Administracyjnego Cyr. 4, 5, 
i 6 licytacja głośna od kwoty rs. 2 in plus, do 
której przystępujący vadium w ilości rsr. 2 zło
ży, a bliższe warunki u Komisarza Administra- 
cyjnego Cyr. 4, 5, i 6, przejrzeć może.

Warszawa d. 28 Maja (9 Czerwca) 1869 r. 
p. o. Prezydenta,

Z upoważ. Radny Magistratu, Luceński. 
za Naczelnika Kancelarji, Baudonin.

N . D. 4011. Magistrat Miasta Warszawy.
Na sprzedaż do rozbioru komórek drewnia

nych deskami krytych wraz z mieszkaniem 
stróża na prawo w dziedzińcu posesji Nr. 2417, 
która z powodu zupełnej dezolacji grozi zawa
leniem, odbędzie się dnia 13 (25) Czerwca 1869 
roku o godzinie 12 w południe u Komisarza 
Administracyjnego Cyrkułu 4, 5 i 6 licytacja 
głośna od kwoty rsr. 2 in plus, do której przy
stępujący, vadium w ilości rsr. 2 złoży, a bliż
sze warunki u Komisarza Administracyjnego 
Cyrkułu 4, 5 i 6 przejrzeć może.

Warszawa d. 28 M aja (9 Czerwca) 1869 r. 
p. o. Prezydenta,

Z upoważ. Radny Magistatu, Luceński. JP 
za Naczelnika Kancelarji, Baudonin.

N. D'. 4014. Magistrat M iasta Warszawy.
N a sprzedaż do Tozbioru szopy w dziedzińcu 

na lewo z drzewa pod gontami, oraz oficyny 
drewnianej równolegle do ulicy położonej pod 
gontami na posesji Nr. 881, które z powodu zu
pełnej dezolacji grożą zawaleniem, odbędzie się 
d. 16 (28) Czerwca 1869 r. o godz. 12 w połu
dnie u Komisarza Administracyjnego Cyr. 4, 5, 
i 6, licytacja głośna od kwoty rs. 3, in plus, do

której przystępujący vadium w ilości rs. 3, zło
ży, a  bliższe warunki u Komisarza Administra- 
cyjnego Cyr. 4, 5, i 6. przejrzeć może.

Warszawa d. 28 M aja (9 Czerwca) 1869 r. 
p. o. Prezydenta, 

z upoważnienia, Radny Magistratu, Luceński. 
za Naczelnika Kancelarji, Baudouin.

N. D. 4013. Magistat Miasta Warszawy.
Na sprzedaż do rozbioru szopy z drzewa pod 

gontem, oraz oficyny murowanej gontami krytej, 
w której się mieści fabryka octu na posessji Nr. 
882, a które z powodu zupełnej dezolacji grożą 
zawaleniem, odbędzie się dnia 16 (28) Czerwca 
1869 r. o godzinie 12 w południe u Komisarza 
Administracyjnego Cyr. 4, 5, i 6, licytacja gło
śna od kwoty rs. 4 in plus, do której przystępu
jący vadium w ilości rs. 4 złoży, a  bliższe wa
runki u Komisarza Administracyjnego Cyr. 4, 
5, i 6, przejrzeć może.

W arszawa d. 29 Maja (10 Czerwca) 1869 r. 
p. o. Prezydenta, 

z upoważnienia, Radny M agistratu, Luceński. 
za Naczelnika Kancelarji, Baudouin.

N. 1). 3968. O icpipm oe [lu m en , \aum ricoe  
.1 npuH.teuic.

Oiqiyatiioe llHTCHjauTCKoe VnpaBjieHie 
Bapjuai.citaro BoeHHttro Onpyra /yh jaerb  hs
BhcTHUMI,, HTO B'b ytipaBJietliH 910Mb 6y- 
flCT'b iiponcxpAHTb 12 Hitcjia IioHa cei  O r o ^ a  
tie nÓ3)Ke 12 uaćop.T, yT pa pUmitrejibHbift 
T o p r b  hu upncuocoÓ jeH ie K acehhui  O c a p a a ,  
Bb  B a p in aB t .  HOflb K t Ha CrapOHepHiiKOB- 
cuoit y a iiu ti ,  fl.m xpatteH ia Bb ohom'b 210
rOCtIHTń.IhHblXb U0B030Ifb Cb apUHU^JietKHO- 
CTilMH H KOHCUOłi yilpjlIKH ISb HHJtb.

lIpucnocoó.teHie gonano óbiTb ncuojneHo 
eorjiacHO CMtTHOny Hcditejietmo u saujnonaeT- 
ca Bb cjtk/tyiomeiib: 1. IIo  seeny tsHyrpen- 
aeMy npoĆTpatiCTBą capau Bb 24075 BBagpaT- 
Hbixb t-yroB b eyB.KLTb no.ioisyio HaCTn.iKy no 
HMt.iomuMca jeauiHMb sockomh to  .nur unio Bb 
1%  srofiwacb goóaBjióio noflnoibHMXb 6a )ónb 
n npńÓHEKOfO jocoKb iiio.i l'.!:if.i-ja rBOeą.uiu. 
2 ycTpotiTb ueperopogKH cb, TpeMa gBę pbMH 
u BT.iija.tKa ją a  noMbmcnip xojiyTOBu a Bceft 
ynpaiiin. 3. O S i i i h t i .  jioSjioBbiMii jocKaan 
pliuiejnaTyio c rb n y  capau oópanteHHyio na 
CT.BeoO-BOCTOKh II 4) y CTpOIITb lipit BOpO- 
r a x b  capas HOCTOKyio eb  upuóaBKOió Óyau- 
wHHKa u nojueMKoio 3ev.tti na npocTpaHCTBh 
720 : in a |o , tHbixb myT. Bel, HCOOxOflinibie 
na 9 to  npncrioęoójieuie MaTepiakbi niieuuo: 
gocKH, (butna,' reosga, 6y.ibiiKHHKb u npou. 
cram tTb ue^pujtuiiKb 11 BcT, paóoTW npou3BO- 
H h t c i i  ero cpescTBaun

Cpoitb Ha iiOcraBKy jiaTepia ir.Bb u na o- 
KOHHTie.ibHoe iipnr noco-i.i-'u it: iiaaHauaeTCH 
itb 1 ABiycTa aero ro^a.

ripApoóabłe ycion iu  oÓjiaaTCjibCTBii, utejia- 
mmie MoryTb BiiflkTb Bb HureiijaHTCKOMb 
yiipsBjteHiu.

Jltiga ate.Taiomie BcrynaTi, Bb T oprb oó j- 
ą an ń  r,b aeiib TOpra npegcTUBUTb Bb ynpa- 
B.iĆHie npii npomeHin na repóoBoS Óysiarń 
B 70 Kon. j iH C T b ,  KOKyaeHTM o CBoeub 3sa- 
niu u .ąeHfeiit biS sajio rb  copasMtipHbift cyMvtb 
HcycTofiKi", KOropaa no ycsoBiio paBiiajiacb' 
ów 25%  nó,ipnjHofi cyn m u .

T. Bapimu.a, 29 Man 1869 ro ją .
OKpyiiiHoS II 'TeitąuHTb,

2 —3 rcnepaJtb-M aiopb, XoudiironeHiS.

N. D. 4040. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie. 

Podaje do wiadomości,/że z powodu niedoj- 
ścia do skutku w dniu 30 M aja (11 Czerwca) 
r. 1). licytacji od cen obniżonych, na dzierżawę 
lokali w kamienicy szpitalnej pod Nr. 1335 
przy ulicy Św. Krzyzkiej na lat 3, poczynając 
od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1869 r., do t a 
kiegoż dnia 1872 r. a mianowicie:

Pięciu pokoi z balkonem od frontu, przedpo
koju, kuchni na 1-em piętrze, od ceny rsr. 396
rocznie.

Pięciu pokoi, przedpokoju i kuchni na 2-em 
piętrze, od ceny rsr. 360 rocznie.

Czterech pokoi, przedpokoju i kuchni na
2-em piętrze, od ceny rsr. 260.

Odbędzie się w Szpitalu Dzieciątka Jezus w 
dniu 6 (18) Czerwca r. b. o godzinie 11 z rana, 
przód delegowanymi członkami Rady Szczegó
łowej powtórna iicytacja głośna in plus, na 
dzierżawę wymienionych jak  wyżej lokali.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w 
kancelarji szpitalnej każdodziennie.

Warszawa d. 31 M aja (12 Czerwca) 1869 r.
Opiekun Prezydujący, Mianowski.
Pomocnik Nadzorcy Szpitala,

1 — l Mucharski.

W. D. 3978. p . o. Seuwestratora Skarbowego 
Powiatu Grodiskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, żc w d. 
10 (22) Czerwca r. b. to jest we W torek o go
dzinie 12 z.południa na placu targowym w mie
ście Grodisku w folwarku po Proboszczowskie
go Brwinów gminy-Jrlelenów, dopełnioną zosta
nie sprzedaż zajętego inwentarza, a  mianowicie: 
dwanaście krów dojnych, a  to na satysfakcją 
należności Skarbowych dzierżawcę probostwa 
Brwinów obciążających.

Każdy zatem chęć kupna mający, po zaopa
trzeniu się w gotowiznę, w miejscu i terminie 
powyżej wskazanym znajdować się zechce, k tó 
remu przedmiot zalioytowany po opłaceniu za
raz przypadającej za takowy należności wyda
nym będzie, a tenże przedmiot nabywca swoim 
kosztem z miejsca uprzątnąć jest obowiązany.

Mszczonów d. 28 Maja (9 Czerwca) 1869 r.
Zygmunt Dzierżanowski.

  ■ ■ — ■ '  — — — —
/V. D. 4024. Pisarz Trybunału bywilnego 

w Kaliszu.
Stosownie do urt. 66^ K. P. S. wiadomo 

czyni, że na żądanie Maurycego Mamroth ban
kiera w mieście guberujaineni Kaliszu zamie
szkałego, Hipolita Orodzieckiego Patrona 
przy Trybunale Cywiiuyin Kaiis oni do pro
wadzenia subbastacji usianor»ionego m ające
go, u ktorego ma ooraue i zam itszkaniu p ra 
wne, wierzyciela hypoteczuego dóbr Grodziec 
z przyleglośoiami; protokołem Komornika 
przy Trybunału Cywilnym w Kaliszu Frauci- 
Sika Roweckiego, na g uucie dóbr dnia 16 
(28) Grudnia lebS  r. po doręczeniu w dniu 34) 
Paź izterm ka (11 Listopada) t. r. nakazu sub- 
b ia t icy jn eg 1, w poszukiwaniu sumy rs. 9,170 
z procentem z aktu  daty 10 (22) Kwietnia 
1806 r. przed Rejentem Lopuskun zezaanego, 
od właścicielki uóur Wirginji Teodory hr. 
bielińskiej należnej* oraz na żądanie łączą
cego się z Aiamrethcm Benjamina Berthołd, 
kupca w mieście Pleszew ie państwie Praskim  
zamieszkałego, a zamieszkanie prawne do te. 
go interesu u Teodora Rościszewa Tego obroń 
cy przy b. Kadzie 8 ianu , w mieście Kaliszu 
zamieszkałego, obrane mającego, od ktorego 
tenże obrońca stawać będzie, p.oto&olem tegoż 
Koniora ka Ro weckiegu z d. 6 kl6 ) Lutego le69  
r. w poszukiwaniu sum: talarów prLsk.cli l lb 8  
albo rs. lO ól k. 20 /. dopłatą różnicy kursu, 
talarów polskich ib38 albo rs 1654 k. 20, od 
Anny Wirginji hr. Bi liń sk ie j, mającej doży
wocie na dobrach Grodziec; rs. ÓUU, talarów 
pruskich 1090, albo rs. 981 z dopłaią różuicy 
kursu i talarów polskich 1400 albo rsr. 1260 
od Wirginji Teodory hr. Bielińskiej, właściciel
ki dóbr Grodzica należnych, wszystkich z pro- 
(eutami i kosztami; zajęte zostały na publi
czną sprzedaż w drodzę przymuszonego sądo
wego wywłaszczenia: ,

DOBRA ZIEM SKIE 
Grodziec, \  przykgłościam i, z wyłączeniem 
gruntów, zabuuowań i praw włościanom N aj
wyższym Ukazem z d. 19 Lutego (2 M arca) 
18E4 r. nadanych, a to w następujący eh od
działach:

Oddział 1. GRODZIEC.
Wieś i folwark Grodziec, folwark Jano vel 

Janowo, przyległość czyli młyn Mokre v. Gu- 
onica, stara liu ta , holendry Borowiec, Ciświ- 
ca, holendry Kouary v. Wióry, Grondy stare, 
Grondy nowi, Wiełolęka, nowo utworzona ko- 
lonja Janno i Mokre, Zwierzyniec ogrodzony, 
wiatrak, kuźnia i tartak .

Ogólna rozległość powierzchni gruntów or
nych, ogrodów, łąk , pastwisk, zarośli, wód, 
nieużytków, lasów, zagajników, pod zabudo
waniami i pódworzem oo oddziułu Grodziec 
należących wynosi w przybliżen u włok 21U 
mórg 3 pr. tów 2u0 nnary nowopolskiej, a w 
toj cyfrze lasu je s t  włók 49 mórg 20, na.eżą-* 
cego łącznie i do oddziału II Lipice Zwierzyń
ca ogrodzonego włók 3 morg lu.

Pałac piętrowy z cegły paionej, oranżerja, 
go.zelnia z aparatami, browar, oberża, oficyny, 
karczmy i liczne zabudowania gospodarcze i dla 
ludzi dworskich, częścią murowane, a częścią 
drewniane, w dobrym stanie znajdujące się.

Na folwarku Grodziec’ jea t owiec SóO, koni 
fornalskich 20, wołow 28, krów 15, jałowizny 
25, w Zwierzyńcu danivii 50, jeleni 3, sarn 2, 
wozów kutych 8, pługów 12, radeł 8, bron 16, 
młockami . i si- czkarnia kompletne; na fol
warku Janowo owiec 450, baranów jałow i
zny sztuit 12, pszczół 20 uii.

\V posiadąmu tege wszystkiego zostaje wła- 
. ścielka W irginja Teodora hr. Bielińska.

Z onerży Piotr Dzikowski, płaci czynszu 
rocznie rsr. 400; wiatrak dzierżawi Ignacy 
Pełczyński młyna*/; K iroi Zengern za propi
nację w Grodźou i Wielołęce płaci rs. 300 ro- 
ozDiV, młyn Guśńicę v . Mokre dz.erżawi rze
czony Ignacy Pełczyńsk , płaci z niego i wia
trak a  czynszu rs 39d, Andrzej Dropik z mie
szkania w domu dworsRiin płaci rs. 21 rocznie.

Oddział 11. L i PICE.
Wieś i folwark Lipice, do którego należą: 

dwór, zabudowania dworskie, oberża, o^ród 
owocowy i warzywny, g run t orny w pr/.ybiiże* 
n;u włók 5 mórg 10 obejmujący i łąki mórg 
24, niemniej wspólność ifcsu w Grodźcu wyka
zanego. Wieś tę dzierżawi Franciszek łSu- 
chorzewski za rs. 495 rocznie.

W oberży mieszka Jan  Lewandowski propina- 
tor i płaci czynszu rs. 210 rocznie.

Oddział III-ci Lądek.
Wieś i f o l w a r k  L ą d e k ,  do którego należą 

dwór, zabudowania dworskie gospodarczym po
trzebom zdpowiednie. Rozległość gruntów i łąk 
dworskich razem z nieużytkami, wynosi w 
przybliżeniu włók 15 mórg 27 prętów 100.

Wieś tę dzierżawi Antoni Koszutski, za ce
nę rs. 540 rocznie.
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Oddział IV -ty Królików.
W ieś  i fo lw a rk  K ró l ików ,  do  k tó r e g o  n a l e 

ż y  d w ó r ,  z ab u d o w a n ia  u w u re k ie  p o t r z e b o m  
o d p o w ie d n ie ,  w i a t r a k  w dzi< rżaw ie  J d n a  J a n 
k o w s k i e g o  z o s t a j ą c y  za  czyn  z ro c z n y  r s .  75.  
.Rozległość  g r u n t ó w  d w o rs k ic h  K ró l ik o w a ,  
o g rodów ,  ł ą k ,  p a s t w i s k ,  z a ro ś l i ,  b a g i e n ,  n i e 
u ż y tk ó w ,  po d  z a b u d o w a n ia m i  p o d w ó rz am i  w y
n o s i  r a z e m  w p rz y b l iż e n iu  w ło k  3 6 ,  m ó r g  15, 
. p r ę tó w  100,  la su  i  boru  j e s t  w łó k  3 0  m ó r g  20 ,  
a  z a g o j u ik o w  w łó k  3 8  m ó r g  10; e g o łe m  w 
p rz y b l i ż e n iu  w łó k  10 5  m o rg ó w  15 p rę tó w  100.

W-ieś t a  p o z o s ta je  w z a s ta w n e m  p o s iad a n iu  
B o le s ł a w a  i W ła d y s ł a w a  m a łż o n k ó w  R u d n i 
c k i c h  w  s u m ie  rs.  ló>150 ,  aż  do  j a j  z a p ł a c e n ia  
od l a t  t rzech  do  t r z ech .

P r o p i n a c j ę  w K ró l ik o w ie ,  L u d k u  i Ł a g i e 
w n i k a c h  d z ie rżaw i  W ła d y s ła w  J a n k o w s k i  p r o 
p i t i a to r  z a  r s .  4 3 5  ro c zn ie .

O d d z ia ł  V - t y  Ł a g ie w n ik i .
W ie ś  i f o lw a r k  Ł ag iew n iK i ,  w k tó ry c h  j e s t  

d w ó r ,  z a b u d o w a n ia  d w o rs k ie ,  o g r ó d  w a rz y w n y  
i  o w ocow y ,  m a ju  roz leg łośc i  w g r u n t a c h  o r 
n y c h ,  o g ro d n c h ,  ł ą k a c h ,  p a s tw i s k a c h ,  pod z a 
b u d o w a n iam i  i p o d w ó rz a m i  l ic z ąc |z a ro ś la  i n i e 
u ż y t k i ,  p r z y b l iż e n ie  w łók 14  m ó r g  9 p rę tó w  
2 5 0 ,  a  l a - u  w łó k  m ó r g  10; r a i e m  w łó k  19, 
m ó r g  19, p rę tó w  25 0 .  O b o k  teg o  z na jdu je  się 
c e g i e ln i a .  P r o p i n a c j a  z am ie s z c z o n a  w o d 
d z ia le  I V .

W ieś  tę  d z ie rż aw i  J ó z e f  Z aw adzk i ,  w e e n i e  
p o  rs. 4 8 0  rocznie .

W  ko loO jach  c zy l i  h o le n d r a c h  s t a r e  i no w e  
g r o n d y ,  K o n a r y ,  s t a r a  H u t a  i C isw iey ,  p r o p i 
n a c j ę  d z ie rż a w i  I z r a e l  E n k e ł  z a  rs .  6 5 0  r o 
czn ie .

W wsi  G r o d ź c u j e s t  kośc ió ł  p a r a f j a l n y  i k o 
ś c ió ł  e w a n g i e l i c k i ,  a  d r u g i  kośc ió ł  p a r a ł j a l n y  
w Królikowie .

O p i s a n i e  w V-c iu  p o w y ższ y c h  o d d z ia ł a c h  
d o b r a  z ie m sk ie  G ro d z ie c  z p rz y le g ło ś c ia rn i ,  
m a j a  j o d n ę  k s ię g ę  w ie c z y s tą ,  w ła ś c ic ie lk ą  ich 
p o d ł u g  w y k a zu  h y p o te c z n e g o  j e s t  W i r g i n j a  
T e o d o r  h r .  B ie l iń s k a  i m a  n a  t a k o w y  h d o ż y 
w ocie  A n n a  W i r g in j a  b r .  B ie l i ń s k a ,  o b ie  m ie 
s z k a j ą  w G ro d ż cu  i t a m  m a ją  o b r a n e  zam ie  
s z k a m e  p ra w n e .  P o ło ż o n e  są  w G u b e r n j i  K a 
l i s k ie j ,  P o w ie c ie  S łu p e c k i m ,  O k r ę g u  s ądow ym  
P y z d r s k i m ,  g m i n i e  i p a ra f j i  G ro d z ie c .  G r a 
n i c z ą  na  w schó  l z d o b r a m i  S ią s zy ce  i B ia łą  
P a n i e ń s k ą ,  n a  p o łu d n ie  z d o b ra m i  Ż b ie r s k ,  
S t a w i s z y n e m  i J a r a n t o w e m ,  n a  z ac h ó d  z d o 
b ra m i  L ip ie ,  C h o cz  i O b o ry ,  n a  pó łn o c  z d o 
b r a m i  B isk u p ice ,  B ia ł ą  i J a r o s z e w i c a m i .  O d 
l e g ł e  od  n a jb l iż s z y c h  m ia s t :  P y z d r  w io r s t  2.S, 
S łu p c y  w io r s t  2 6 ,  K o n in a  w io r s t  2 1 ,  Rychw a-  
ł a  w io r s t  7, S t a w i s z y n a  w io r s t  12,  Z a g o ę o w a  
w io rsp  l i t ,  K a l i s z a  w io r s t  30 .

W  d o b ra c h  tych  j e s t  10 s ta w k ó w  m ało  z a 
ry b io n y c h  .

D o b ra  G r - d z i e c  z p rz y le g ło ś c ia rn i ,  p łacą  
p o d a t k ó w  s k a r b o w y c h  do  K asy  w K o n in ie  rs. 
3 ,101  kop .  77*/2 roczn ie .

Z a j ę t e  one  z o s t a ły  t ia  s p r z e d a ż  z w s r e lk ie m i  
z a b u d o w a n ia m i  d w o sk iem i ,  in w e n ta r z e m  ż y 
w y m  i m a r tw y m  do  g r u n t u  p rz y w ią z a n y m ,  
g r u n t a m i  o b s i a n e m i  i ©owiać się  m a ją c e m i ,  
ł ą k a m i ,  p a s tw i s k a m i ,  z a r o ś la m i ,  n ie  i ż y tk a m i ,  
s t a w a m i ,  r y b o łó w s tw e m ,  p o lo w a n ie m ,  p r o p i 
n a c j ą ,  la sa m i ,  z a g a j n i k a m ' ,  z w ie rzy ń ce m ,  m ł y 
n a m i ,  c z y n s z am i  d z ie rż a w a e m i ;  z te rn  w s z y s t  
k ie m  co ich  całość  s tan o w i ,  b ez  żad n e g o  w y łą 
czen ia .
. S z czeg ó ło w y  op is  d ó b r  z a j ę ty c h ,  z a b u d o w a ń ,  

g ru n tó w ,  w ys iew ów ,  i n w e n ta r z y ,  p oda tów  i t.  p.  
z n a j d u j e  sie  w p r o t o k u l e  z a j ę c ia  d> ty  16 ( 2 8 )  
G r u d n i a  1 8 6 8  r .  i w zb io rze  o b ja ś n i e ń ,  k tó r y  
r a z e m  z w a r u n k a m i  j e s t  do p r z e j r z e n i a  w K an -  
c e l a r j i  P a t ro n ó w  s p rz e d a ż  p ro w a d z ą c y c h  H i 
p o l i t a  G ro d z ie c k i s g o  i T e o d o r a  K o ś c i s z e w ś k ie -  
g o  w K a l iszu ,  o ra z  w b iu rz e  P i s a r z a  T r y b u 
n a ł u

Z a ję c i e  w yżej  w sp o m n io n e ,  d o rę c zo n e  zo 
s t a ł o  w d n i u  7 (1 9 )  S ty c z n ia  1869  r o k u ,  W ó j
to w i  g m in y  G ro d z ie c  w G ródz cu  M arc in o w i  
S z t e j n b r i  u n e r  i P i s a r z o w i  S ą d u  P o k o ju  w P y  
z d ru c h  J u l j a n o w i  B ro m s k ie m u ,  a  w d n iu  9  ( 2 l )  
K w ie tn ia  1869  r. w k s ię d z e  w ieczys te j  d ó b r  
G ro d z iec  w p isane  i d n i a  15 (2 7 )  t. m .  i r .  w 
K a n c e ł a r j i  T r y b u n a ł u  z a r e j e s t r o w a n e .

S p r z e d a ż  o u b y w ać  s i ę  b ęd z ie  na  a u d j e n t j i  
T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  w K a l i sz u  w p >łacu p r z y  
u l i c y  J ó z e f in a ,  a  p i e r w s z e  o g ło s zen ie  w a r u n 
k ó w  te jż e  n a s t ą p i  w d. 18 (30) C ze rw ca  1869 
r o k u  o godz in ie  10  z r a n a .

Ka lisz  d n i a  16 (28 )  K w ie tn i a  1869  r .
A s e s o r  K o leg ja lny ,  J .  M ig ó r s k i .

j  N. D. 4023. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

W iadom o czyni, i i  n a  żądanie Bronisław a 
Rególskiego dawniej A sesora Ekonom iczne
go, a  teraz Pom ocnika N aczeln ika Pow iatu w 
B rzezinach  zam ieszkałego, a zam ieszkanie 
praw ne do tego in teresu  u F ra n c iszk a  Mo
drzejew skiego P a trona  T rybunału  w Kaliszu 
obrane m ającego, od którego tenże Patron  
za  obrońcę je s t  ustanowiony i sp rzedaż dóbr 
ziem skich Gaszyua lit. B . z przyległościarni 
w drodze przym uszonego wywłaszczenia w 
poszukiw aniu sum rs. 1,57-5 i 1,425 z procen
tem  od d. 1 L ipca  1865 r. od W alentego Mi- 
łaczewskiego w dobrach G aszynie zam iesz
kałego należnych, popierać  będzie, zajęte  
zo stały protokółem  Kom ornika T rybunału

F ran c iszk a  Roweckiego w d . 25 L istopada  (7
G rudnia) rozpoczętym) a w dniu 29 L is to p a 
da (5 * Grudnia) i866 r. ukończonym , nu 

'sp rz e d aż  w drodze przym uszonego wywła
szczenia

DOBRA Z IE M SK IE  
Gaszyn lit. B. sk ładające się z wsi i folwarku 
G aszyaB . zw szelkiem i zabudowaniami dwor- 
skiemi i wiejskiemi z inwentarzem  żywym i 
martwym do grun tu  przywiązanym , z wszel- 
kiemi dochodami i użytkam i, rolam i łąkam i 
i pastw iskam i z tem  co całość ,nóbr stanowi, 
z wyłączeniem  jedynie tego wszystkiego co 
w sku tek  uw łaszczenia na  w łasność włościan 
p rzeszło  w tem  ograniczeniu j a k  się teraz 
znajdują.

D obra te  graniczą na wschód słońca z m. 
W ieluń i dobrami R uda, na południe z Ry- 
chłowicami i Kadłubem , na zachód z Krzy- 
w orzeką i Turowem, na  północ z Turowem i 
m. W ieluniem, odległe są  od m. W ielunia 
w iorst 3, P raszk i 18, Bolesławca 21, Z łocze
wa 22, n a leżą  do gminy Kurowa parafii W ie
luń, położone w powiecie i okręgu W ieluń
skim, Gubernji K aliskiej, k tórych hypote- 
cznym właścicielem  je s t  W alenty M iłacze- 
wski w Gaszynie zam ieszkały i znajdują  się 
w jego posiadaniu, w dobrach tych  od strony 
części drugiej Gaszyna zachodzi m ały kon- 
trow ers co do p rzestrzen i nieznaczuej, z r e 
s z tą  granice niespornej -a  całe  dobra m ają 
sposobem przybliżonym  włók 23 mórg l p r .  
80, czyli na jm arę  ru sk ą  dzies 345, oprócz 
tego co posiadają włościanie.

G ruuta należą do klasy II, III i IV.
Z najdu ją  się  zabmdowania dworskie i go

spodarskie potrzebom  m iejscewym odpowie
dnie.

N a gruncie je s t  inw entarz żywy i m artwy 
którego ilość ja k  i wysiew w akcie zajęcia 
wymienione.

Podatki dworskie do kasy pow iatu o p ła 
cać się winne wynoszą rub li 455 kopiejek  30 
i pół.

Szczegółowy opis dóbr zajętych Gaszyua 
B. pod względem k lasjfikacji gruntów, stanu 
zabudowań i ich ilości, oraz innych szczegó
łów znajduje się w protukóle zajęcia u  p o 
pierającego sprzedaż Patrona  Franciszka  
M odrzejewskiego i w biórze P isarza  T ry b u 
na łu , gdzie równie zbiór objaśnień i w arun
ków każdego czasu przejrzany być może

P ro tokó ł zajęcia doręczony je s t  w kopiach 
P isarzow i Sądu Pokoju Ouręgu W ieluńskie, 
go Piotrowi Dębskiem u i woj owi gmiuy K u
rów Leonardowi W ężyk R udzkiem u do rąk  
w łasnych w d 12 (24) Stycznia 1867 r. n a s tę 
pn ie  do księgi wieczystej dóbr ziem skich Ga
szyn B. w k an ce ła rji Z iem iańskiej w Kaliszu 
d. 23 Lutego (7 M arca, t  r. wniesiony i wpi
sany, a  do księgi zaaresztow ali na ten cel w 
biórze P isarza T rybunału  utrzymywanej d 6 
U 8) M arca t. r. wpisany i zaregestrow auy zo 
sta ł.

Sprzedaż dóbr tych odbywać się będzie na 
audjencji T rybunału  Cywilnego w Kaliszu w 
m iejscu zwykłych posiedzeń w pałacu  Sądo
wym przy ulicy Józefina  stojącym.

Pierw sze ogłoszenie warunków licytacji i 
sprzedaży na audjencji T rybunału  w d. 23 
K w ietnia (10 Majai r. b. o godzinie 10 z rana 
nastąp i

K alisz d. 8 ę20 / M arca 1847 r.
W arunki sprzedaży 3 razy na audjencji 

T rybunału  ogłoszone. W term inie przygo
towawczego przysądzenia 4 (16i L ipca 1*67 
dobra te przysądzono temczasowo Patrona  
w i M odrzejewskiemu za rs. 10,000 Terrni- 
na zaś na  d 12 (2 4 / W rześnia i 18 (30) P a ź 
dziern ika  1867 r. do stanowczego przysądze
n ia  oznaczone spadły.

W yrokiem  T rybunału  tu tejszego z d. 16 
(23) K w ietnia 1869 r  do dalszego popierania 
subhastacji dóbr powyższych w m iejsce Bro 
nisław a Regulskiego, podstaw ioną została 
w ierzycielka tychże, M arjanna M iłaczewska 
z mężem Walentym Miłaczewskim rozsepere- 
waua w m ieście powiatowem W ieluniu zamie- 
tzk a ła , a  zam ieszkanie praw ne do >ego inte- 
ressu  u F ip o lita  Grodzickiego P a trona  przy  
Trzybunale Cywilnym Kaliskim  w mieście K a
liszu  m ieszkającego obrane m ająca i3 przez 
tegoż P a tro n a  działająca, k tó ra  w dniu i3 
(25) Ma a  1869 r. zyskała  wyrok ilacajny, 
term in do stanowczego przysądzenia dóbr 
powyższych na  d. 20 Czerwca .2’ L ipca) 1869 
r. godzinę 10 z rana  oznaczający.

W term inie tym nastąp i stanowcze p rzy 
sądzenie, a licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 10.000 na przygotowawczem  przysądze
niu postąpiouej.

Kalisz d. 14 (26) M aja 1869 r.
A sesor Kolegjalny, M igórski.

N . D. 4019. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Podaje do wiadomości, iż na żądanie Jakóba 
Mameloka właściciela nieruchomości, w mieście 
Kaliszu zamieszkałego i mieszkającego, zamie
szkanie prawne co do tego interesu u Romana 
Ostapowicza Patrona przy Trybunale Cywilnym 
Kaliskim, w mieście Kaliszu z urzędu zamiesz
kałego, obrane mającego, który w popieraniu 
sprzedaży dóbr Tymieniec, w Powiecie Kalis-

, kim położonych, .,stawać będzie, w poszukjwa- 
[ n i u  sumy rs 4,451 kop. 25 z p rożen tem po 5 
Jod sta odma 12 (24); Czerwca 18Ó8 r. i koszta* 
Mui egzekucyjnymi, od Witolda Biernackiego, 
teraźniejszego właściciela dóbr Tymieniec, w 
tychże dobrach zamieszkałego, należnej, zajęte 
zostały na przymuszone wywłaszczenie.

DOBRA ZIEM SK IE TYM IENIEC, 
składające się z wsi i folwarku Tymieniec, z 
wszelkieini zabudowaniami dworskiemi, inwen
tarzem żywym i martwym, do gruntu przywią
zanym, gruntami obsianemi i obsiać się mogą- 
cemi, łąkami, pastwiskami, zagajnikami, propi
nacją, rybołóstwem i czynszami, ze wszystkiein, 
co do dóbr tych należy położone w Gubernji, 
Powiecie i jurisdykcji sądu Pokoju Kaliskiego, 
do Gminy Marchwacz, 4’arafji Stawu należące, 
zajęte zostały na przymuszone wywłaszczenie 
protokółem Franciszka Roweckiego Komornika 
przy Trybunale Cywilnym Kaliskim, dnia 27 
L istopada (9 Grudnia) 1868 roku rozpoczętym, 
a dnia 28 Listopada (10 Grudnia 1868 roku 
zakończonym.

Protokół zajęcia został w dniu 26 Grudnia 
(7 Stycznia) 1868/9 roku Józefowi Hincigierowi 
Pisarzowi Sądu Pokoju Kaliskiego, a  w diun 
31 Grudnia (12 Stycznia) 1868/9 roku Cele
stynowi Umińskiemu Wójtowi Gminy M ar
chwacz, wreszcie dłużnikowi Witoldowi Bier
nackiemu i ustanowionemu dozorcy Adolfowi 
Biernackiemu doręczony dnia 31 Grudnia (12 
Stycznia 1868/9 roku.

D obra Tymieniec graniczą na wschód z dobra
mi Mroczki-wielkie, na południe z dobrami Sta
wem, na zachód z dobrami Gorzuchy, na północ z 
dobrami Dąbrowa. W dobrach tych znajduje się 
dwór o czterech pokojach, dwóch sieniach, z ku
chnią chlewy, kurniki, dom. dla ludzi, czworaki, 
stajnie, obora wszystko z drzewa, piwnica przy 
dworce i spichrz stary z cegły 'palonej, stodoła 
w pruski mur, owczarnia i dom czworak z ce
gły palonej i pecyny, karczma z cegły palonej, 
dwa stawki małe zarybione. Grunta przez 
włościan posiadane są uwłaszczone i miedzami 
do czasu seperacji oddzielone. Inwentarz ży
wy składa się: z owiec średniego gatunku sztuk 
700, koni fornalskich z ubiorem 20, wołów ro
boczych 4, krów dojnych 12- Młockarnia sta
ra  jedna, sieczkarnia ręczna jedna, młynek do 
czyszczenia zboża jeden, kowadło w kuźni je 
dno. Grunta są Il-ej, III-ej i IV-ej klasy, ro 
zległość ich:

1. Gruntu ornego dworskiego włók 17.
2. L ąk włók 1 mórg 25.
3. Pastwisk wspólnych z włościanami po wy

ciętym boru włók 1 mórg 26.
4. Pod zabudowaniami i podwórzem mórg 6 

prętów 100.
5. Ogrodu warzywnego mórg 1 prętów 100.
6. Dróg i wygonów mórg 4 prętów 150.
7. Wodów mórg 3.
8. Zagajników brzozowych i dębowych mórg 

6 prętów 200.
9. Rowów mórg 1.

Razem włók 21 mórg 13 prętów 250.
Granicę są jawne, miedzami i rowami odzna

czone.
Protokół zajęcia wniesiony został do księgi 

wieczystej dóbr Tymieniec dnia 20 Lutego (4 
M arca) 1869 r. i w księdze n a  ten cel przez P i
sarza Trybunału Kaliskiego utrzymywanej dnia 
21 Lutcgo*(5 M arca) 1869 r. zaregestrowany.

Dobra te są w posiadaniu ich właściciela W i
tolda Biernackiego.

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacyjnych 
nastąpi dnia 1 (13) Kwietnia 1869 r. o godzi
nie 10 z rana na audjencji Trybunału Cywilne
go Kaliskiego, w miejscu zwykłych posiedzeń 
tegoż Trybunału.

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne przej
rzane być mogą u  Romana Ostapowicza Patro- 

i na Trybunału w Kaliszu i Pisarza Trybunału 
Kaliskiego.

Trzy publikacjo warunków licytacyjnych na 
audjencji Trybunału Kaliskiego odbyły się w 
dniach 1 (13) Kwietnia, 15 (27) Kwietnia i 29 
Kwietnia (11 Maja) 18ti9̂ 1*. poczerń termin do 
przygotowawczego przysądzenia oznaczony zo
stał na dzień 28 Maja (9 Czerwca) 1869 r. 
W  terminie tym Witold Biernacki wniósł incy
dentalne żądaniu o zniesienie postępowania sub- 
hastacyjnego, które odrzucone zostało.

Poczem dobra Tymieniec Romanowi Ostapo- 
wiozowi za sumę rs. 15,000 w gotowiznie przy
gotowawczo przysądzone zostały i termin do o- 
statecznego przysądzenia na dzień 16 (28) L ip
ca 1869 r. godzinę 10 z rana oznaczony zo
stał.

Kalisz d. 29 Maja (10 Czerwca) 1869 r.
Asesor Kolegjalny, J . Migórski.

N . D. 404Ó. Rejent Rancelarji Okręgu 
Warszawskiego.

Ogłaszam: że w dniu 5 (17) Czerwca r. b. od 
godziny 10 z rana i dni następnych, w domu 
pod Nr. 628 przy ulicy Trębackiej na  żądanie 
stron z mocy upoważnienia JW . Prezesa Try
bunału Sprzedawać będę przez publiczną li
cytację pozostałości po J oannie z Krugerów 
Leuge inwentarzem wykazane, jako  to: me
ble, garderobę, bieliznę, pościel, różne sprzę
ty i t. p. •

Leon Ruszkowski.

N. D. 4020. W  dniu 4 (16) Czerwca r. 
•gbdzinio I I  i 12 w południe na targu * ^  j
zaą-brą&ia w Warszawie, n|  dniu 9 (21)
r. o godzinie 10 z r^int rynku
sta, w dniu 13 (25) b. m. i r. o godzinie 1 ^
na targu za Żelaznę-bramą, prawnie zaję 
żne meble, lustra, garderoba i t.p.* Prze 
b liczną licytację sprzedane będą.
1—,1 A. Markowski, Kom. p. S. A . ^ * ^ ^

N. L. 4047. W  dniu 3 (15) Czerwca 
poczynając .od godziny 9 z rana na P* 
targowym Ż elazną  bram ą zwanym w W 
szawie zajęte  w drodze egzekucji Sąd0*
przeduiotu to jes t: m antyle aksam itne, P 3. 
jeuw abuy w różnych kolorach i szale :p* 
cuzkie wełniane przez licytację pnbh° 
sprzedane będą.

1 — 1 A . Tyniecki, Komornik.

N. D. 4046. Praw nie zajęte  objektaj®^® 
to: kozeta, krzesła , stoliki, łóżka, zegary, 
s tra , m aszyny do szycia i ap a ra ta  f ,to g ra 
ęzne w W arszawie na p lacu targowy® 1Q 
Ż elazną B ram ą w d. 5 ( i7 j  Czerwca r. h- 
godzinie 10 z rana  przez publiczną licy 
sprzedane będą.

1 —1 Zawadzki, Komornik.’

OGŁOSZENIA PRYWATNE- 
HACTHblfl OBBflfMEHlfl*

N. D. 4027.

W A Ż N A .

W I A D O M O Ś Ć
Odbywająca się rzeczywista 

P ł ó t n u ,  w Warszawie przy ulicy Miód0* (  
pod filarami, gdzie poprzednio istniał Kan ,# 
P. W ertheima, otrzymała ostatni transport |D ^ V- 
clen I b ie l im y  s tu lo n e j ,  k tó r/j. 
krótkim  bardzo czasie sprzedanym, być S*° 
Upraszam zatem Szanowną Publiczność w , : 
szawską, by zechciała korzystać ze sposobi® .. 
zmuszającej mnie dla ryehlejszego rozprzedał* 
ustanowić ceny ba jeczn ie  nizltie-

a (IdPół sztuki płótna od rub. sr. 3 kop. 40 
rub. sr. 20 j

Jedna Serweta biała lub kolorowa kop. ^
drożej. ^

Jedna koszula męzka rub. sr. 1 kop. 80 
drożej.

Jedna Koszula dam ska rub. sr. 2 i drożej* 
P Ł Ó T N A ,

ulica Miodowa pod filarami. 1—3 — 6793

N. D. 4022. Podaje się do powszecb**JJ 
wiadomości, iż z powodu wystąpienia p. H ie 
nim a I 4 U Ć Z A .I ,S iń I E < i iÓ  ze (w p ó łb  '
egzystującej pod firmą: Rakowiecki, Kucz****, 
i W ernicki, osoby tem zainteresowane w j® . 
kolwiek sposób, zechcą się od tej pory uda*r 
wprost do pozostałych SpólilłkótW P*_, 
ulicy Czystej Nr. 4, do składu głównego wyf" 
bów fabryki powyższej. 1 — 1 ( 7061)

N. D. 4021. W  roku 1841, niewiadon* 
sposobem zaginęły dwie relłogltiw x  
wydane przez Zarząd Poczt w Królestwie * j  
skiem, jedna z dnia 1 Stycznia 1836 r. n® fi 
rsr., druga z dnia 1 Stycznia 1817 r. u- r 
180, złożone przez Komorowskiego Karolu ® ^  
pedytora i poezthaltcra w Iwaniskach. (j °

N. D. 3754. W  mieście Powiatowem ł* 
Ciowie Gubernji Kieleckiej są do sp"7'6^- 
nia dw a I I 0 7 I V  murowane wraz z z* ^  
dowaniami gospodarskiemi, bliższa wiado® . 
osobiście czy przez korespondencją u »  
b łońsk iego  w Radomsku.

N. D. 3849.
Ponaw iając ogłoszenie w Gazecie 

szawsktej Policyjuej pod Nr. 95 dnia 3 -jf 
M aja r. b. podanej, w imieniu sukces® 
po ś. p K rystjan ie  Suchuer, podaje 
wiadomości, że re w e rs u  z daty 4 ^ii* 
1857 r. na sum ę r s r  1,500 na rzecz 
Klockiewicza byłego Obrońcy Tryb0,1y, z 
W arszawskiego wysrawiony, l i e  rzete*11̂ -  
p len ipo tencji in b lanko udzielony, i 
biony, żadnego waloru i znaczenia oie , 0 z 
że ani nabywca, lub też  posiadacz u*)’ ^ o- 
uiego obecnie, ani też później zrobić 
że. i z tego r e w e r s u  pretensji do w®® 
kow anych sukcesorów niema.
3 - 3 - 5 6 3 3  K. Sucbner.

w  D r u k a r n i  R zą d o w e j  O k r ę g u  N a u k o w e g o  W a r s z a w s k ie g o .— Za p o z w o le n i e m  C e n z u ry .


